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z Łodzi i wo7ewodztwa ICZY 
prosi o przyjęcie do PZPR 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Szeroką falą napływają prośby o przyjęcie do Polsk iej 
Z jednocwnej P artii Robotnicze j przodujących robotników, 
chłopów i inteligencji te<:hnicznej z terenu Łodzi i woje­
wództwa. 

W Łodzi prośbę o przyjęc ie d o par tii zgłosiło ostat­
n io 1.196 osób , spośród nich do dnia 4 kwietnia zo­
ł!taly przy jęte 702 osoby, w tym 365 ZMP-owców, 271 ko­
biet, 48 osób z inteligencji technicznej. 

·wysokie 
odznaczenia 

dla marynarzy 
motorowca „Czech" 

„ 
Na cześć Swięta Pracy 

Górnicy z wizyiq 
u włókniarzy 

Przodująca tkaczka z ZPP im. Lenartowsk iego Wiesła­
wa Rybak, podejmując długookresowe zobowiązania. pro­
siła jednocześnie o przyjęci e jej w sze regi PZPR. Pragnie 
ona w szeregach Polskiej Z jednoczonej P art ii Robotn i­
czej , lepiej i sk uteczniej realizować pla ny produkcyjne. dźwi­
gać wzwyż zaszczytny sztanda r współzawodnictwa pr acy. 
Prośby o przyjęcie do partii zgłosiły ta kże: przod ;,i j ą<'a ro­
botnica z Bazy Sprzętu - Eleonor a Pucha lska i z Łódzkiej 
Fabryki Obi,11.via Skórzan ego -- Helerfa Kozińska . 

Na terenie wojewód ztwa podania o przyjęcie do partii 
złożyło 1.395 osób. w tym 380 chłopów . 

GDYNIA, 8. 4. 

Dnia 8 bm. w Klubie Ro­
botnika Zarządu P ortu Gdańsk 
- Gdy n ia odbyła s ię uroczy­
stość udekorowania przyzna­
nym i przez Radę Państwa 
wysokimi odzn aczen iam i za­
łogi sta tk u M-S „Czech ", któ-

Robotnicy łódzcy postanawiają : 

B~dziemy Godnie 
spotkamy 
1-majowe 

świ~to 

W celu zaznajomienia się z pracą włókniarzy lódz­
kich, dokonania wymiany doświadczeń produkr,:yj­
n.ych oraz nawiązania bliższego kontaktu, przyby­
ła niedawno do Łodzi grupa górników - racjonali­
zatorów . Delegacja górników zwiedziła Zaklady 
Przemysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyńskiego 

zaznajamiając się z procesem produkcji, zakładowym 

J ak podaj e nasz kor esponden t P io tr Szczepaniak. p ra­
cownik PGR By szew, w dn iach żałoby po śmierci J ózefa 
Stalina. na terenie 'zespołu PGR Leszno przyjęto w szeregi 
partii 8 kandyd#'tów . w gospodarstwie PGR Leszno - t rzech 
kandyda tów. członków ZMP - Zdzisława Ziółkowskiego. 
Józefę Marczak i Zenona Trzaskalskiego. Organizacja par­
t y jna w PGR w Miroozewicąch prz:vi ęła trzech nowy ch kan­
dy,datów, a w PGR Kory to - dwóch. 

ośrodkiem zdrowia oraz przedszkolem. 

1 

r a uratowała 62 mar ynany z 
tonącej egipskiej kanon ierki 
wojenn ej „Solloum". 

, 
praeowae 

lepiej 
Masy pracujące naszego kraju, zwierając mocniej sze­

regi wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, czy­
nem produkcyjnym witają święto klasy robotniczej - dzie1i 
1 Maja. Załogi zakładów przemysłowych na terenie Lodzi 
postanawiają zwiększyć produkcję, pracować lepiej i osz­
czędniej. 

sięcy p ar r agów, potrzebnych 
do pod klejenia podstopia. Ze­
społy młodzieżowe do l m a ja 
podk leją 3 tys. par wklejek, 
wykonanych z odpadów. Ze­
spół szmerglarek wyszl ifuje 
dodatkow o 830 par obcasów. a 
pr acownicy pionu techniczno­
produkcyjnego zreperują po 
100 pa r obuwia. 

Cennymi zobowiązaniami 

M asy pracujące całego k ra ­
j u przygotowują się do god­
nego spo tkania święta klasy 
robotn iczej - 1 Maj a. Set '.d 
i tysiące zobowiązań produk ­
cyjny ch, podejmowanych dla 
uczczenia tego święta p rzez 
robotnik ów łódzkich św iad­
czą, iż społeczeństwo Łodzi 
dobr ze rozlim ie na j głębszy 
sens I-majowego święta . 
Jednocześnie rozpoczęły się 

juź przygotow ania do dorocz­
nych imprez artystyczny~h. 
przypadaj :icych n a d zień 1 
Maja . 

Aktyw kulturalno - osw1a­
towy związków zawodowych 
między innymi rozw ij a pracę 
nad zorganizowan iem w łódz­
kich fabry kach szep1kiej agi­
tacji poglądowej. Wzorcowy 

I punkt agitacji poglądowej 
zorgaJ\izowan y zostan ie. w 
Łódzkich Zakładach Przemy­
słu Wełnianego. 
Trwają również przygoto­

wania do d ek oracj i m iasta, 
trasy pochoau i m iejsc zbió­
r ek. 

NA ZDJĘCIU: gtówny inżynier ZPB im. F. Dzier­
żyń.skiego Szemaszek zaznajamia gości z procesem 

produkcyjn ym. 

Fot. - CAF 

To zob9wiqzuje! 
W zdluż u licy, pod ściana­

m i - hat jab ryczn11c h 
Z PB im. Dubois ciąg­

nie się długi rząd gablot z f o­
tografiam i na3Lepszy ch pra• 
r;ownikót.V zakładu. 

Jest godz. 12.45. Za 15 mi­
.nut rozpocznie pracę zm iana 
popołudniowa. Obok gablot 
pi·z:ei;hod zq grupy robo tn i ków. 
lc'h spoj r zenia zutrzy mu j q się 
na podobiznach d obrze im 
znan ych przodowników pracy: 
Jan~ ny Be1·sz1ajn, W ładysławy 

Jalumużny, Leokadii Owcza­
r ek i w ielu, wie lu. innych. 

W iosenny wiatr pr~ynosi nn; 
ulicę slowa p lynqce z glośnikn; 
f abrycznego: 

„Załodze naszyc za.kladów 
za osiągnięcia w I kwartale 
ub.roku Cen tralna Rada Zwią,z­
ków Zawodowych przymała. 

sztandar przeznaczony d la. 
najlepszego zakładu w prze­
myśle włókienniczym oraz 
premię pieniężną w wysokości 
35 tysięcy zł. Uroczystości 
związane z wręczeniem sztan­
daru odbędą się„." 

Rnhotn ku, pamiętni! 

W dniu 1 ma j a, ;a k co ro­
k u od 5 lat , rozpocznie się 

wielka. poryw a jąca swym 
r ozmachem organizaqn 
n y m impr eza „Trybuny Lu­
du" „ N eues Deutschland" 
ł „ Ruileho Prav a" - Vl 
Wyścig Poko1u . W ro ku 

Przed terminem wykonają 

zadan ia planu rocznego tka­
cze z F abryki P lu szu i Dy ­
wanów im. Tadka Ajzena -
Borowski do 10 listop ad a, 
Białecki , Zenicki, C iech anow­
ska i P awlak do 15 listopada. 
Par t ia majsterska St efana 
BrzozowskiEgo da miesięcznie 
o 160 metrów tkan in więcej , a 
grupa maj stra Stan isława Sę­
ka - 172 m etry więcej . Pra­
cująca na szarpaczu i wjlku 
gr upa Holysa zobowiązała s ię 
d ać dodatkowo 200 k g m ie­
szan k i i 100 ~g szarpank i. Ze­
spół Zofii Majsterek wypr odu ­
ku je ponadplanowo 70 k g 
przędzy, zespól ob. Musiałek 
- 85 kg nied oprzędu. Zobo­
wiązan ia całej za łogi pr zyczy­
nią s i ę d o tego, że przędza ln ia 
wyprodukuje ponadplanowo 
745 kg przędzy, a tkalnia 
1.463 metry tkanin. 

pr oduk cy jnymi witają 1 M~j a 
robotnicy Łódzkich Zakładów 
Garbarskich. P racownicy od­
działu n r 1 podniosą wyd aj ­
ność o 0,6 proc„ a jakość pro­
dukcj i o 4 proc. Robotn icy z 
wyko11cza in i: Władysław Bar­
toszewicz, K azim ierz L enar­
czyk i Władysław Kowalski 
podjęli zobowiązani e zmnie j­
szenia odpadów n a jednej 
pa rtii o 4 kg. Sorter towaru 
gotowego z tychże zakładów, · 
tow. Leon Heilig. postanowił 
w ramach zobowiązań tak 
zorganizować pracę wykoń­

czalni w oddziałach II i III, 
aby skóry gotowe mogły być 

codziennie przyjmowane do 
magazynu. Zobowiązał się on 
ponadto do or ganizow ania co­
dziennych 10 - 15-minuto­
wych narad w celu podniesie­
nia jakości produkcji. 

Obchód święta 1 Ma ja w 
n aszym mieście stan ie się jak 
cor oczn ie wielką manifestacją 
jedności moralno - politycz­
nej mas pracujących Łodzi , 

skupionych pod sztan darami 
Frontu Narodow ego w walce 
o socjalizm i pok ój. 

Robotnicy uśmiechają się 
rado.inie Sukces odniesiony 
przez- n ich w ' IV kw artale u.b. 
roku jest wiel k i . Nabi era on 
jednak jeszcze większego zna­
czeni a, gdyż i zadania I 
kwartalu br. zostały również 
wykonane z nadwyżką. Bu elant opóźnia 

wy onanie planu 
prz z Twój· zakład 

,.-ubiegtym start wyścigu od· 
był się w Wars2aw1e. W 
t ym roku wyścig rozpocz­
nie się w dniu l ma;a 

w Bratysławie . 

NA ZDJĘCIU: defilada 
uczestników zeszłorocznego 
Wyścigu Pokoju na stadio­
nie Wo;'ska Polski ego w 

W arszawi e. 

L icznymi zobowiązan iami 
produk cyjnymi czci święto 
mas pracujących załoga Łódz­
kich Zakładów Obuwia Gu­
mow ego. Pracown icy działu 

przy krojni , majs trowie i bry-

i gadziści: Wr óbel, Olejniczak, 
Ciechański, Matuszewski i 
Szymczak wysztancuj ą 10 ty-

Strona amerykańska przyj11ła 

propozycje koreań1ko·chińskie 

w sprawie wymiany chorych 

rannych jeńców 

- patrz str. 2 

Tytuł najlepszej załog i vt 

przemyśle włókien niczym zobo­
wiązuje nas do clągtego podno­
szenia wydajności I jakości pra'. 
cy - mów! tkaczka Eugenia Wal· 
czak. - W drugim kwartal e br. 
Walczak posta nowiła wykonać 

ponad plan 1 milion 500 tysięcy 

wątków. 

Fot. A. J . 

Zwal czai 
Jl\31notr~WSt)VO 

czasu! 
Fakt. 'że większ oić zaktadńw 

p rzen1yslu włók\el iczego n ie 
wykonała planu p e szej p ięclo· 
dniówk ' kwietnia. zyplsać na· 
Jeży p r zede wszy kim ·\'czym 
n ieuspraw ied liwionej I n admier · 
nej absencji w dniu przedśwlą· 
tecznym. tj . w sobotę. 4 om. 

l tak na przyk ł ad NA DRUGIEJ 
ZMl.A.NIE W WZPS IM. I MAJA 
ABSENCJA WYNOSIŁA AZ 30,2 
PROC. 

Podobna sytuacja zaistn ia ła 
również w dniu 7 kwietnia. Mię· 
dzy Innymi w ŁOOZKIEJ TKALNI 
PONAD 15 PROC. PRACOWNl­
KóW BYŁO NIEOBECNYCH. 

Kie rownictwa p \ilityczn e t te· 
chnlczne wszys•kJch ~akładów, 
cały a w partyJrtY i związkowy, 
w szyscy ~umlen nł I uczci wi ro­
botnicy muszą wy,owiedzieć zde· 
cydowaną wa l kę bimelantom I Ia­
zlkom. aby podob1e wypadki nie 
miały Już więcej t'lleJsC'a w przy. 
szloścl. 

ROBOTNICE I ftOBOTNICYI 
MAJSTll)IWIEI 

Każdy burnela.11 utrudnia za­
łodze w ykonanie zaplanowanych 
zacla1\ zaprzepasJcza osiągnięcia 
naj lepszych, o!ajoflarn lelszych 
p racowników. 

Kaidy opuszczony dzień, każ­
da stracona godJlna. to w skali 
całego zakładu •bn!żen l e wyko· 
nanla planu o setki. a często 
I o tysiące metróW tkanin I kilo· 
gramów przi;dzy To nie wyw i ą· 
ząn!e sii; z najw~żnleJszego obo· 
wlązku - peln'I)' realizacji pia· 
nu. 

Kto op uszcza i;ez potrzeby dni 
pracy, szkodzi iile tylko sobie, 
ale I swym w póltowarzyszom. 
szkodzi zakła rl o I I całej gospo­
da rce narodowej 

Od B dni rea 1ujemy Ju t nie· 
łatwe zadania d glego kwartału 
czwar1ego f"'Oku ześcio1atkl. N\e· 
ustannle wzm ag ąc walł<ę o plan. 
o Ilość I jako§<': rndu kCjl . o ob· 
niżenie kosztów \Vł&.snych . mu si­
m y równocześ ie zwalczać z 
niemniejszą er rgią bumelan­
c ~wo. musimy s ticzyć ' z tolero­
w a :1iem wśród s nierobów. 

KAZDY ŁAZI ł BUMELAN~ 
TO WROG PLAN . 

KOM IKAT 
Łód zki Ośrod ~ Szkolenia Par­

tyj nego p1 ·zypo ina s łu chaczom 
cyk lu wyl<ladó ekonomii poll­
t y czneJ, oparte o p1·acę to w. 
Stalina „Ekon lczne problemy 
soc,lallzmu w RR'', że z kon­
sultacJ! lndywl alnych do pierw­
szego tematu go cyklu, korzy· 
stać należy w óctzklm Ośrodku 
Szkolenia Pa r Jnego, u l. Trau· 
gu 1ta 1. w dni 9 IV. 1953 r .. w 
l!Odz od 17 d 19. 

Na §traży praworządn~jci 
Prasa radziecka ogłosiła komunikat o socjalistycznego, próbują sfabrykować fał- W tym tkwi jeden z ważnych waT'Unków du na funkcję, Jaką spełnia I stanowisko, 

wynikach zbadania przez specjalną ko- szywe oskarżenia .- ja)l to miało miejsce dalszego ścislego zespolenia narodów ZSRR jakie zajmuje. Toteż ta.k sa.mo ja.k najświęt-
mlsję śledczą sprawy oskarżenia grupy le- z niesłusznym oskarżeniem grupy lekarzy - wokół swego T'Z(łdu radzieckiego, dalszego szym obowiązkiem każdego obywa.łela. jest 
karzy o czyny antypaństwowe. Komunikat włedy takle fałszywe oskarienia i nlkczem- umocnieńia potęgi nasze; ojczyzn11 ł stalego ściśle przestrzegać artykułów Konstytucji 
stwierdza, że oskarżenie było całkowicie ne praktyki zostają nieuchronnie zdema- wzrostu międzynarodowego autorytetu - tak samo naJ§wlętszym obowiązkiem 
niesłuszne i że było ono sfabrykowane przez skowane, a winni ponoszą zasłużoną karę. Związku Radziecki ego" . wszystkich organów władzy jest ściśle prze-
zbrodniczych awanturników - zdeprawo- Prasa radziecka. stwierdza, że autorzy Niezłomna wierność ideom proletariackie- strzegać praw obywatelskich. stać na Ich 
wane jednostki spośród pracowników b. Mi- fałszywego oskarżenia grupy lekarzy próbo- go internacjoualizmu, którego niezliczone straży, bronić obywatela przed wypaczenia-
nlsterstwa Bezpieczeństwa. Państwowego, wali wzniecać w społeczeństwie socjali- dowody dawał Związek Radziecki od po- ml l krzywdą. Wszelkie łamanie praworząd-
którzy zamla.~t szukać rzeczywist~ch szpie- stycznym nienawiść narod owościową. Ale czątku swego istnienia, a którego wielkim noścl, wszelkie nieprzestrzeganie ustaw 
gów i dywersantów wkroczyli na drogę to w społeczeństwie radzieckim jest rzeczą triumfem było hisłoryczne zwycięstwo nad państwowych wyrządza szkodę państwu In· 
oszukiwania rządu, na drogę zbrodniczego niemożliwą. hitlerowsldm barbarzyństwem I rasistow- dowemu. Nasza praworządność ludowa tak 
awanturnictwa. „Ideol ogia radzieck a - stwierdza „Prawda" skim zdziczeniem, podniesienie godności samo musi stać się świętą i nienarusżalną. 
. O czym świadczy zdemaskowanie tych lu- w artykule wstępnym pt. „Radziecka ideo- człowieka do niebywałych wyżyn, realne j&k socjalldyczna praworządność Związku 

dzi przez władze radzieckie? o tym, że iia.ń- logia przyjaźni narodów" - ;est na;bar- zabezpieczenie jego praw I wolności - Jest Radzieckiego. 
stwo radzieckie nie toleruje żadnej samo- dziej przodujqcą, postępową ideologią. Jest źródłem niez\l•yciężonej mocy ustroju ra- Wraz z poszanowaniem praworządności 
woli, żadnego pogwałcenia praw obywateli t o ideologi a równoupr awni eni a wszystkich dzlecklego. jest żródłem głębokiej solidar- Iść musi nieustanna czujności. W naszym 
zagwarantowanych w Konstytucj i. O tym, ras i narodów, i deologi a przyjaźni ' naro- ności, przywiązania i miłości, jaką masy kraju są jeszeze resztki klas wyzyskujących, 
że rząd radziecki stoi na straży Konstytu- d ów ... Konsty tucja radzieck a broni równo- pracujące ca leg o świll.ta I wszystkie ujarz- które sławiają zaciekły opór, toczy się ostra 
cji. na straży praw obywatelskich, na slra- uprawnieni a wszystki ch obywateli ni eza- mlone przez imperi&lizm narody otaczają walka kia.sowa. Z wielu doświadczeń, szeze. 
ży socjalistycznej praworządności. O tym, l eżnie od ich narodowości t rasy, we wszyst- wielki Związek Radziecki - ostoję wolno- 'gólnle ostatniego okresu, wiemy jak inten-
ie siła moralna rządu radzieckiego, społe.- kich dziedzinach źyeia gospodarczego, pań- ści I sprawiedliwoiicł. sywnie próbują lmperiałistyczui wrogowie 
c1eństwa socjalistycznego - Jesl nlespoży- stwowego, kulturalnego i społeczno - po!i- Zandy te i nam przyśwlecaj5', w Polsce ' wykorzystywać ka:idą s:r:c:r:ellnę, wszelkie 
ta. O tym wreszcie, że rząd radziecki z ca- tycznego. W szelkie pośrednie Lub bezpo- Ludowej. W naszym kraju bowiem również fakty braku czujności, dla prób dywersji, 
ł~ śmiałością I otwartością odsłania przed ś rednie ograniczan ie praw Lub odwrotni e najwyższym dobrem jest człowiek, a zada- dla osłabienia · obronności kraju, dla zwol-
narodem błędy i słabości w pracy aparatu ustan awiani e pośrednich lub bezpośrednich niem państwa i wszystkich jego organów nlenia tempa naszego marszu naprzód. To-
Pll.ństwowego, aby je wykarczować bez re- przywilejów obywateli w zależności od i ch jest zabezpieczenie teraźniejszości i przy- też czujność wobec wszelkich zakusów im-
szty, a ~obec winnych naruszenia sucjall- przynależności rasow ej t nar odowej, jak szloś~i naszego budującego socj11.lizm spo- perlałlstycznego wroga i Jego al:'entur musi 
sty cznej praworządności - wyciąga wu.Io- również wszelki e propagowanie rasowej lu.b leczenstwa. być niezłomną postawą wszystkich orga-
slt:i z całą stanowczością. r,arodow ej wyjqtkowości, nienawiści i po- Kiedy w naszych warunkach organa wla• nów władzy w naszym kraju l wszystkich 

Postawa ta świadczy o poszanowaniu pra- gardy jest karane przez prawo ... " dzy najlepiej mogą spełniać swe zadania? uczclwYch Polaków. 
worządności, o poszanowaniu praw je:luost- W społeczeństwie socjalistycznym, gdzie Wtedy, kiedy znajdują się pod stałą i sy- „Uczmy masy pracu.jące czujnofoi -
IJ. 0 bezwzględnym tępieniu samowoli - więź władzy :1 narodem jest niesłychanie stema.tyczną kontrolą zwierzchnich orga- mówił towarzysz Bierut - i sami ;zaostrzaj-
co jest nie do pomyślenia w kraju k aplta- silna i głęboka, gdzie masy ludowe naJ- now I całego społeczeń&twa. Wtedy więc, m y czujność na w szyst k ich odcinkach na-
iiRtycznym. W państwie kapitalistycznym, aktywniej uczestniczą w procesie rządze- kiedy istnieje. najściślejsza więź organów sze; pracy, Walczmy n i eublaganie z ga-
gdzie jednostka skazana jest calkowl<>ie . ua nia, gdzie organa wl&dzy pracują w atmo- władzy ludowej z masami ludowymi. p i os twem, z beztroską, lekkomyśl nością i 
samowolę orga.nów władzy - sprawiedli- sferze krytyki I samokrytyki - w takim Towarzysz Bierut mówił na VIIJ Plenum: ślepotą, ze szkodliwym gadulstwem, u.!at-
wość dla mas ludowych jest fikcją. społeczeństwie występnym wybrykom je- „Partia nasza. ;ako w y próbowana w wal- wia jqcym zbrodniczq robotę dywersantów , 
Swiadczą o tym liczne morderstwa sądo- dnostek kładzie się szybko kres. W takim ce aw an garda proletar iacka, czerpie sw e szkodników, szpiegów, k t6'rych werbu'ą I 

we, dokonywane w krajach kapita.lislycz- społeczeństwie wszelka próba łamania pra- si!y wewnętrzne z jak najśclśle1 s ze1 więzi nasy la3q wywia dy imper ial ist y czne. C'zu'-
nych - od zamordowania Sacco i Vanzetti worządności socjalistycznej zakończyć się z masami pracującymi - z narodem". ność powinna być na k azem partyjnym, pań-
oraz sądowych linczów Murzynów w USA może jedynie tak, jak zakończyła się ta Siła naszego ustroju, ustroju władzy lu- stw owyrn., moraln y m w całym naszym po-
do osławionej sprawy stracenia posłów próba : zdemaskowaniem I pociągnięciem do dowej w tym właśnie leży, ie organa wła- stępowaniu ... " 
z Madagaskaru do parlamentu francuskie- odpowiedzialności winnych. dzy służą narodowi, a nie interesom klasy Musimy nauczyć się w całej rozciągłości, 
go - z jawnym pogwałceniem obowiązują- Pra.worządność socjal istyczna, ochrona wyzys kiwaczy, że organa wlad;ly są jak naj- na ws::ystkicb odcinkach naszej pracy lą-
cych ustaw. Swiadczą o tym bezprawnie zagwar antowanych w Konstytucji ZSRR ściślej zespulm1e z szerokimi ·~ >ami spo- cz:vć nakaz rewolucyj nej czu,ności z naka-
podejmowane represje przeciwko obrońcom pr aw obywateli r adzieckich - pis:te „Praw- lecz.ei:is twa. _Ki_cdy organa władzy _pracują zem przestrzegania praworządności. Musi-
pokoju I bojownikom o postęp z pogwalce- da" w artykule wstępnym pt. ,.Radziecka w_ sc1słeJ. w1ęz1 z cat! m społeczen~twem, my dbać o to, by organa władzy jak naj-
niem konstyt ucji danych krajów burżuazyj- praworządność socjalistyczna jest nlenaru- kiedy kaz~y prac~wmk aparatu panstwo- ści ślej zespolone były z masami ludowymi, 
nych. Swiadczą o tym niezliczone masowe sza lna" - to niezwykle ważna podstaw a wego uwaza siebie za słurę narodu - z narodem. Musimy jak najostrzej zwal· 
morderstwa dokonywane nawet bez sądów dalszego rozw Jju i umocnienia państwa ra- wówczas istnieje rękojmia, że każde wypa- czać w~zelkic prze.la.wy nacjonalizmu i kos-
w koloniach I krajach zależnych, Swla.dczy dzieckiego. czenle i odchylenie od polityki naszego pań- mopotltyzmu, musimy j&k oka w głowie 
o tym cały system bezprawia, jakiemu N ikom u nie pozwoli się na gwalcenie stwa l partii, każde naruszenie ustaw pań- słrzec ldeoloirll internacjonalizmu, Ideologii 
w gruncie rzeczy poddany jest człowiek praworządno§ci radzieckiej. Każdy robot- stwowych I łamanie praworządności - bę- niewzruszonej przyjaźni ze Związkiem Ra-
pracy w ustroju kapitalistycznym. nik, każdy kolchoźni k, każdy inteligent ra- dzie likwidowane w zarodku. dziecklm I z narodami krajów demol$racjl 

W kraju socjalistycznym jest zupełnie dziecki może spoko;nie i uf nie pracować, Ogromne znaczenie dla pomyślnej budo- ludowej, Ideologii solldarnośd z boJownlka-
inaczeJ. Tam nie ma żadnego rozdźwięku wiedząc, że j ego prawa obywatelsk ie znaj- wy socjalizmu w naszym kraju ma ścisłe ml o poltóJ I postęp wszystkich krajów, z 
mh:dzy literą Konstytucji a praktyką praw- -dttj(ł się pod ni ezawodną ochroną radziec- p1·zestrzeganie ludowej praworządności. Na- masami pracującymi całego świata. 
ną. Tam, celem produkcji socjalistycznej kiej praworządności socjal i stycznej. ród nasz uchwalil w ubiegłym roku Kon- Przestrzeganie wszystkich t ych nakazów 
jest człowiek - tam ochrona praw czlowie- Ob ywatel v;ielkiego pańs twa radzieck i e- stytucję, będącą Wl~lką Kartą Wolności I zasad będzie najlepszą rękojmią stałego 
ka jest najświętszym obowiązkiem orga- go może być przek onany , że praw a ; ego za- mas ludowych, ucieleśnieniem wielu dzle- wzrostu sil naszej Ojczyzny, stałego wzro-
nów władzy. A kiedy zdarzy się , że jakieś gw ar antow ane przez Kons tytucję ZSRR b ę- sięcloleci walk o demokrację i socjalizm. stu sił naszego państwa, wspólnego dobra 
awa.nturnicze i wykolejone jc<lnostkl, obce, d q święcie przes trzegane i chroni one przez Konstytucja nasza w równym stopniu wszystkich obywateli Polskiej Rzec~ypospo-
lub wręcz wrogie duchowi społeczeństwa rzqd r adziecki. obowiazuje każdego obywatela, bez wzglę- litej Ludowej. („Trybuna Ludu") 

W pokoju rady zakladowej 
trochę zamieszania. 

Trzeba przygotować świetii­
c ę, rozdzielić premi e. 

... 35 tysięcy z!otych ... 
Ale n i e to j est najważniej­

sze. Najważniejszą sprawą 
jest utrzymanie zaszczytnego 
t ytu!u. przodującej za!ogi w 
przemyśl.e włókienniczym. 

Smar ownik Stan islaw Ko­
mornicki starannie oliw i tryby 
jednego z krosien automatycz ­
nych. 

- Warsztat mu.si pracować 
jak zegarek - mówi Komor• 
nicki. Po chwili mruga poro­
zumi ewawczo. - Ładnie pra­
cu;emy, co? 

Tkaczka Eugenia Walczak 
śledzi z uśmiechem szybki e 
uderzenia bide!. Praca i dzie 
sp rawnie. Z pewnościa dziś 
plan w ykona z nadwyżką, po­
dobni e jak w poprzednich 
dniach tak jak w I kwartale• 
Obecny p lan musi być prze­
kraczany nawet w wuźszym 
jeszcze procencie, bo dtugofa­
Lowe zobowiązanie Eugen i i 
Walczak brzm i :- Wykonam w 
II kwartale 1953 roku 1.500.00() 
wątków dodatkow o. 

- Tytuł naj lepszej za!ogi 
przy znany nam przez Centr al­
ną Radę Związków Zawodo­
w ych za osiągnięcia w IV 
kwartale ub . ro ku. zobowiązu.• 
je nas do jeszcze wydajnie j­
szej pracy - mówi Eugeni a 
Walczak. - Chcemy przodo­
wać nadal, a droga d o przo• 
downictwa prow adzi prze? sy­
stematyczne, codzienne w y ko­
n11wanie zobowiązań długofa­
lowych. 

Zespól majstra Stefaniaka w 
u.biegłym miesiącu realizował 
swoje plan y w 105 proc„ obe­
cnie planu dzienne sq wyko­
nywan e w 109 proc. 

W i adomo, dlugofalowe 
zobowiązania - wy;aśnia Ste­
faniak przyczynę w zrostu wy­
da.iności pr acy . 

W przędzalni średnioprzęd­
nej odbywa si ę wyplata. Maj­
strowie roznoszący koperty z 
pieniędzmi, uwijają się mię­
dzy rzędami obrączniaków . 
Właśnie wypłatę ot r zymuje 

H elena Gajzler, która z 1.L§mie­
chem przelicza różowe papier­
ki stuzłotówek. 

Zarobek j est w ysoki, tak 
samo ;ak wysokie jest wyko­
nanie planu. przez tę prządkę• 

- W TV kwartal e ttb. roku 
w ykonywalam plan w 104 ,3 
pr oc„ w I kwartal e br. w 
107,8 proc. Obecn i e p lany 
dzienne realizuję w 110 - 111 
proc. - objaśnia. Gajzler. -
Tytuł naj lepszych w przemy• 
śle wlóki enniczym zobowiązu.­
;e. 

- Tak, zobowi(łzuje! Zobo­
wiązuje do pełnej realizac;i 
planów produkcyjny ch, zobo· 
wtąztłje do codziennego, sy­
st emat y cznego wukonywan i a 
:wbowiqzań dlu.gofalowuc h. 

B. R· 



STJ\. I Gt:óS ROBOTNICZY 

Rokowania 

przy7ęła. propozyc7e . 

ko~eań_sko- chińskie może okupować f. rancję I 
w Berlinie 
w sprawie przelot~w 
nad terytorium 

w spraw1e wymiany 
chorych i rannych 

. „ „ 
Jencow 

LONDYN, 8. 4. 
Jak doniósł korespondent 

tokijslti Agencji Reutera, 
podczas rokowań w Pantnun­
dżonie, dnia 7 bm. przedsta­
wiciele dowództwa wojak ONZ 
przyjęli propozycje strony ko­
reańsko - chińskiej w sprawie 
szerokiej wymiany chorych i 
rannych jeńców W Korei· 

Propozycje te zgł-Osz<me zo­
stały z.godnie z art. 109 i 110 
Konwencji Genewskiej o jen­
cach wojennych. Art. 109 ,prze­
widuje bezpośrednią wymianę 
ciężko chorych i rannych jeń­
ców wojennych, zaś art. 110 -
podl..ial jeńców wojennych na 
kategorie i przekazanie krajo­
Wi neutralnemu jeńców wo­
jennych w tych wy,Padkach, 
kiedy może to przyczynić się 
do poprawy ich stanu fizycz­
nego lub psychieznego. Głów­
ny przedstawiciel wojsk ONZ 
kC1lltradmirał Daniel oświad­
czył, że Narody Zjednocr:one 
przyjmują tę propozycję w 
sprawie wymiany. Zapropono­
wał on, by dokonać niezwłocz­
nie wymiany określonej liczby 
chorych i rannych jeńców we­
dług narodowości pod warun­
kiem, że strona koreańsk()­
chlńS1ka zgadza się na to, by 
nie repatriowano ani jednego 
takiego jeńca podczas działań 
wojennych wbrew jego życze­
niu. 

• • • 
Jak podaje tokijski kores­

pondent Agencji Reutera, po 
rokowaniach z dnia 7 bm. 
główny 96ice.r łącznikowy do­
wództwa~ojsk ONZ, kontr­
admirał Daniel oświadczył, że 
stanowisko strony koreańsko­
chinskiej jest „w danej chwi­
li wielce zachęcające". 

Daniel zaproponował, by 
każda ze stron utworzyła ko­
mitety oficerów łącznikowych 
dla sprecyzowania szczeg6łów 
natury administracyjnej. Stro­
na koreańsko-chińska przy­
rzekła, że rozpatrzy propozy­
cję Daniela. 

APEL FIR 

Polk:Jant amerykański: A przecież przydala się! 

Krzepnie coraz bardziej 
ruch obrońców Pokoju 

Artykuł Kotowa na łamach dziennika „Trud" 
MOSKWA, B. 4. 

Sekretarz odpowiedzialny 
Radzieckiego Komitetu Obro­
ny Pokoju, M . . Kotow, w arty­
kule zamieszczonym na ła­
mach dziennika „Trud" oma­
wia wzmagający się coraz 
bardilej rucii herodów WS[,Y­
stkich krajów w obrC1llie po­
koju• 

garii i innych krajów demo­
kracji ludowej przyjęły u­
chwały Kohgresu. Wzmaga się 
ruch obrony pokoju w Ahglii, 
Francji, Niemczech zachodnich, 
Indiach, Llbanie1 Algerze, .Ta­
ponil i w innycn krajach. 

Coraz aktywniejszą działal­
ność prowadzą we wszystkich 
krajach komitety obrońców 
pokoju, mobiliztij<jc do walki 
o pokój przedstawicieli naj­
szerszych Warstw iudno§cL 
Przejawiają one szeroką ini­
cjatywę w stos-0wan!u nowych 
form pracy wśród mas. 

Co wynika z projektów układów 

w sprawie 
„ 

europejskiej"? 
. BERLIN, 8. 4. 

JAK wYNIKA Z KOMENTARZY PRASY, SPRZECZ­
NOSCI MIĘDZY FRANCJĄ A NIEJMCAMI ZACHODNIMI 
ZAOSTRZAJĄ SIĘ CORAZ BARDZIEJ, UTRUDNIAJĄC 
WPROWADZENIE W ŻYCIE UKŁADÓW W SPRAWIE 
UTWORZENIA TZW. „ARMII EUROPEJSKIEJ". 

NRD 
BERLIN, 8. 4. 

Opub.llkowano ta n<Ultępują­
cy oficjalny komunikat: 

W dniu 7 kwietnia w Berli­
rue, w eiedzJble · Radzieckiej 
Komisji Kontrolnej w Niem­
czech, odbyło się posiedzenie 
przedStawiCieli radzieckich, 
a11gielsJtich, francuskich i a­
męrykańslcich wo)s!<owycl1 
wl.adz okll~yjnych w Niem­
czech w eprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa lotów w koryJ 

Ulegając naclskowl ze stro- było wycofywać swe oddziały tarzach powietrznych truędzy 
ny Stanów Zjedno~onych, wojskowe wchodzące w skład Berlinem a Niemcami za,chod­
rząd francuski w toku taj- tzvJ. „armii europejskiej'' w nimi orai; zapobieżenia incy• 
nych rokowań kapituluje celu użycia ich w koloniach _ drntorn w powietrzu. 
przed Wa-szyngtonern i BC1lln niezależnie od zgody do- Przedstawicielem radzi~J 
n.<:ll'ażając na szwank najży. wództwa wojsk bloku atlan- kim w rokowaniach jest ge­
wotniej.sze interesy Francji. tyckiego, natomiast w „nowej nerał - pułkownik lotnl.otwa 
Wywołuje to wzmożenie opo- wersji" protokółów dodatko- 1. D. Podgómyj, prz-edstawi­
ru narodu francuskiego wo- wych Francja zrezygnowała z cielem amerykańskim ~ gene­
bec wojennych układów z tego żądania. rai - major R. Tate, przed­
Bonn i Paryta, co z.musz,a Francja domagała si~ także, stawicielem angielskim - wi­
rząd francuski do tnanewro- aby wojska francuskie, stacjo- centarst.ałek lotrtlctwa D. Jo­
wania. nujące w Niemczech tachod- nes. przedstawicielem fran-

Tygodnik zacho<lnio _ nie- nich _ miały. rówmez po cu„klm - generał Jouhaud. 
U'Jecki „Der Spiegel" pesze, utworzeniu ,,armii europej- W toku rokowań ptiedsta­
że bezpośrednio przed wyjaz- sldej", ta.kie same prawa, ja- wiciel radziecki wysunął sze­
dem do Waszyngtonu premie- kie mają amerykańskie i an- reg propozycji w sprawie re­
rr. rządu francuskiego Rene gielskie wojska okupacyjne. gulami nu ,lotów w korytat'"Lach 
J\l'iayera i ministra spraw Z.6- Nowa wersja protokółów do- pcwietranych między Berli­
granicznych George Bidault, datkowych nie uwzględnia te- nem a Niemcami zachodnimi, 
ambasador francuski w Sta- go postulatu Francji, zapewnienia bezpieczeństw.a 
nach Zjednoczonych Bonnet lotów i zapobieżenia incyden-
zadepeszował, iż rząd ame.ry- W ten spoaób wojska za- tom powietrznym. 
kański życzy .'>Obie, aby Frah- chodnio • niemieckie we Fran- Następne posiedzenie ptista­
ci•Z! przywieźli ze sobą pro- cji będą miały takie ,s.ame pra- nowiono od\>vć w siedżibie a­
jekt kompromisu w s!}rawie wa, jak wojska francuskie w merykańsk:iej administracji 
tzw. „protokółów dodatko- Niemczech zacho<lnich. Fran- ,.woj!lkowej w Berlinie. 
wych" do uklądów 

0 
,µmil cja może Irlę więc stać krajem Dzień i J?odzinę spotkarih 

europej·sk:iej". okupowanym przez woj.ska 1· postanowiono uzgodniĘ. oo-
w wl 

-'~· zachodnio - niemieckie. dzielnie. 
ż ą ........ z tym jak 

podkreśla „Der Spiegel" - f 
Francuzi zgodzili się w komi. L 1 • k 1 k• 

I ~:ri~1ye~~~1:Jzj„~: ::::~w_ o n1ctwo amery ans 1e 
i ne ustępstwa w sprawie „pro- j 

I t~~w 2~a:i:c:v:c~iu w~- bombarduie l USA . -d . · 
jazdu Rene Mayera do Wa- ; . nie po piszą 
szyngt-0nu rokowania w k<nril- ~ 1• a Sta 1• W Sl. e I 
tecie tsrtnczasowym utknęły -
z powodu rueustępliwego sta- I Konwenc1"i 
nowiska Bonn - na martwym k , k • 
punkcie przy omawianiu „pro- oreans ie I p p Iii h 
tokólów dodatkowych". Przed- raW 0 JCZftJC 
stawicie! rządu w Bonn The- PEKIN. 8. 4. K 
odor Blank ultymatywnie o- Centralna Koreańska Agen- Obiel 
świadczył delegatom francui~- cja Telegraficzna podaje 
kim bez żadnych ceremonii: szczegóły bombardowania 
„Obojętne, co z tego wszyst- przez lotnictwo amerykańskie 
kiego wyniknie! O godzinie 7 dzielnic mieszkalnych Phenia­
wieczorem wracam do Bonn". nu w nocy na 5 kwietnia. W 
Francuz.i w pośpiechu „prze- dzielnicy Nambuksare w pół. 
re<lagowali" tekst „protokó- nocnym rejonie miasta na każ­
łów dodatkowych" i przedsta- de 100 metrów kwadratowych 
wili „nową wersję" komiteto- zrzucono w przybliżeniu jed­
Wi. tymczasowemu je...~cze na bombę. Pożary wywoŁane 
przed wyjazdem Blanka. v,;ybuchem bomb n.apalmo-

- Nie wiele pozostało z wych i zapalających trwały' 
pierwszego tekstu francuskich 14 godzin. Jest wiele ofiar 
„protokółów dodatkowych'' - wśród ludności cywilnej'. 
pisze „Der Spie~el" na temat w północnym rejonie mia-
tej „nowej wers3i". sta kilka bomb zrzuconych zo-

Mimo że ta „nowa wersja" stało na kino urządzone w 
jest przez rządy mocarstw baraku. Zostało zabitych i 
za.chodnlo - europejskich uwa- rnnnych około 60 osób. 

WASZYNGTON, 8. 4. 

Przemawiając 6 kwietnia 
w Komisji Prawnej Senatu 
USA, sekretarz stanu Footer 
Dulles oświadczył, że Stany 
ZJednoczone nie podpiszą Mię­
dzynarodowej Konwencji 
Praw Politycznych Kobiet. 

Jak wiadomo, konwencja ta 
opracowana :i,>rzez Komisj~ 
Praw Kobiet i zatwierdzona 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonyth zo­
stała podpisana dotychczas 
przez 17 krajów, należących do 
ONZ - w tym również praez. 
Polskę. ,... 

9 kwietn~i 1953 r. (Nr 85) 

( 

Godnie 
I 

I 

reprezentują 
. -

polskq banderę 
(Korespondencja Gdyni) 

4 kwietnia br. serdecznie 
1>owltatiy przez ptzed­
s.tawlcieli władz miei-

5cowych, partii i związku 
zawodowego wpłynął do por­
tu gdyńskiego nasz statek 
handlowy „Czech". Ten sam 
który 7 marca br. wyrato~ 
wał podczas silnego sztormu 
na MorźU SródZlemnym 62 
ludzi załogi egitiskiej Kano­
nierski ·„Sollóum". 

W dzienniku okrętowym 
M/S „Czech" z-darzenie to 
opisane jest w skąpych sło­
wach· Pod datą 7 marca 
czytamy: 

,,Bar.dzo silne kolysan!e 
wzdluzne. Woda wchodzi na 
dziób. Bryzgi z dziobu zale­
wają pokład i mostek. Prze­
chyly boożne - do 25 stop• 
'Mi. Statek sztormuje 114 bar­
dzo wysokiej fati". 

„Godzina 16 minut 45. Za­
tLWa~oM óptyczne sygnaly 
SOS z okrętu wo1en11e{1tJ. 
Żctfządzono alarm szalupo­
wy. Rozpoczęto akcję ratun­
kową„." 

„Godzina 18. Przechyly 
st.atku dochodzą do 50 3 top· 
m. Woqa wchod;,i na po­
klad· .. " 

„Godzina 19.05. Wyłowiono 
ludzi z pięClu tratew { lu­
zem plywających w wodzie 
Statek ciężko pracuje na fa~ 
LI. Silne Wstrząsy kadlu­
bem ... " 
„w~nowiono sztormowan~. 

Bryzg! zalewają statek i mo­
ste k„." 

• • • 
Skąp! V! słowa są również 

cz.lonkc;i~1e załogi „Czecha". 
NiemrueJ z urywkowych 
opowiadań można odtworzyć 
obraz całości. Obraz \vielkie­
go bohatei:stwa naszych ma­
rynarzy, pływających Pod 
banderą Polskiej RzeczypO­
spolitej Ludowej. 

„Podchodzllismy do Alek­
sandrii - opowiadają ma­
rynarże. Siła wiatru wzra­
stała. Rozpoczynał się sztorm. 
W i;>ewnym morrlen~ie usły­
szeliśmy alarm: „Człowiek 
Za burtą". W mgnieniu oka 
wszyscy znaleźliśmy się na 
pokładzie. Zauważyliśmy to­
nący okręt i ludzi skaezą­
cych z niego do wody„." 

„Nie da się opisać dantej· 
skich scen, które działy się 
za _ burtą - oi:iowiada kapi­
tan statku „Czech". Edmund 
Ruszczy.ński. - Wyrzuciliś· 
my sztormtrapy liny -
wszystko, co mogło się przy­
czynić do uratowania rozbit­
ków. Czterokrotnie zawraca­
liśmy, mimo M statek brał 
wodę burtami. Pomimo wiel­
kiego niebezpieczeństwa, w 
oczach załogi nie wyczułem 
ani strachu ani paniki. Na 

odwró , wszyscy walczyli z 
ogromnym 1>oświęceniem i 
odwagą. Wiedziałem, że tyl­
ko my tno:i!emy ich urato­
wać, bo nikt z portu nle od• 
wazy ~łę wyjść w taką po­
godę.„ 

Kilk a godzin trwała wytę­
żona walka z szalejącym ży­
wiołem• Każdy przechyl stat­
ku groził zmyciem , naszych 
marynarzy z pokładu,•W każ· 
d~j eh wili groziło . „Czecho­
wi" zderzenie z tonącą ka­
nonierką. Li'IY zdzierały skó­
rę z. dłoni do krwi. W akcji 
ratowniczej brali udział 
wszyscy: marynatze kucha­
rze, praktykancf.„ ' 

Potem, przez całą ,noc za• 
loga „Ozecha" udzielała po- , 
mocy lekarskiej ,rozbitkom, 

Nazajutrz statek „Czech" 
z uratowanymi marynarza­
mi egipskimi na pokładzie, 
wszedł do portu w Aleksan· 
drll. Wieść o bdhaterstwie 
polskich marynarzy roznio­
śla się lotem błyskawicy. 
Ludność Aleksandrii zgoto­
wała serdeczną manifestację 
polsldm marynarzom, Polsce 
Ludowej. 

Na ulicach Aleksandrii 
członków załogi otaczały 
tłumy ludzi, wszędżie sły­
chać bylo słowo „Polonia" 
(Polska). TtamWajdrze :i!a· 
trzymywali tramwaje. Eh­
tuzjagtyczn powitania to­
warzyszyły ailzytn maryntl-
r_zom na ka~ym kroku. 

Prasa eg ska I krajów 
Bliskiego W chodu pełna by. 
ła opisów i djęć załogi Ws 
„Czecha". śława bandery 
polskiej, lu 0wej marynarki 
rozniosła si• szeroko po ca­
łym basenie Morza $ród­
ziemnego i poza jego granice. 
Rząd egipsk\ ildekortlWM 

załogę orderami i medaldrtii. 
A po kilku dniach prerttler 
egipski złożył wizytę nastej 
załodze na statku. 

• • • 
Ustawa żeglarska z kw!.ethia 
1952 roku osi na wstępie: 
„Służba w polskiej mary­
narce handlowej jest za­
szczytem §bowiązuje każ~ 
dego mar rza do godnego 
reprezento nia bandery 
Polskiej Rz zypospolitej Lu­
dowej w kr ju i zagranicą", 
M~ryna~zr1 . z MIS „Czech" 

doW1edli, ze godnie reprezen· 
tują band<l~ Polskiej Rze­
czypospolite Ludowej. Ich 
bohaterstw wsławiło polską I 
flotę han Iową, wsławiło 
imię polski go marynarza -
marynarza Polski Ludowej, I 
Polski bu jącej socjalizm. 

K. JAWORSKI 
Dnia t t kwietnia mi Ja ósma 

rocznica wyzwolenia witżniów z 
TIC'.IZlstowsklch obozów kohcen· 
tracy)nych:' w związku z tym 
B iuro Komitetu Wykonawczeqo 
Międzynarodowej Federacji Ucze­
stników Ruchu Oporu, Wlętniów 
I Ofiar Faszyzmu (FIR) O<;iłoslło 
apel do wszystkich boJownlków 
ruchu oporu, do wszystkich lu~ 
dzi, którzv. przeżyli okropnbścl 
11azlstowsklch obozów śmierci, 
do Ich rodzin, do patriotów 
wszystkich krajów. 

Apel wzywa do ucz:czenla pa­
mięci bohaterów i męczenników 
ruchu oporu, ofiar barbarzyn. 
stwa ńazistowskleąo, do uh1atnia· 
nla Jedności akcji w walce prze­
ciwko ratyfikacji układów wo· 
jennycch z Bonn i Paryża. 

NawlązU.jąć do uchwał, po­
wziętych na Kongresie . N aro­
dów w Obronie Pokoju w 
Wiedniu, M. Kotow stwierdza, 
że apel Kongresu w st>rawie 
wz.możenia walki o pokój do­
dał narodom nowych sil. 
Wsżyscy uczciwi ludzie widzą 
obecnie, że front obrońców 
pokoju stanowi poważną prze­
szkodę na drodze do rozpęta­
nia nowej wojny światowej. 
We ws7.ystkich zakąbkach ku­
li ziemskiej rozwinęła się 
kampania popularyzacji u­
chwał Kongresu Wiedeńskiego, 
Kotow wskazuje na olbrzymi 
entuzjazm, z jakim narody 
Chin, Polsld., Rumunii, Buł-

Obowiązkiem bojowników o 
pokój we wszystkich kraiach 
- podkreśla Kotow - jest za­
poznanie z uchwałami Kon­
gresu Narodów w Obron.ie 
Pokoju katdego człowi(!ka 
oraz wciągruęcie do walki o 
pokój wszystkich warstw lud-
ności. Zwolennicy pokoju 
powinni udziesięciokrotnić 

1 
swą czujność wobec knowań 
podżegaczy wojennych. 

żan.a za „ści§le iajną'', „Der W ciągu osU!tnlch dni lot­
Spiegel", który ma własne nictwo amerykańskie dokona­
kontakty w Bonn, omawia ło szeregu nalotów również 
protokóły ·dodatkowe sz.czegó-< na inne miasta i wsie Koreań­
łowo punkt po punkcie. skiej Republiki Ludowo - De-

Jak wynika z tej analizy, z mokratycznej. W dniu 1 
pierwotnych postulatów fran- kwietnia zbombardowano kil­
cu.Skich rzeczywiście nlc nie I ka miejscowości w ppwiecie 
zostało. Początkowo Francja Siniho prowincji połudnlowY 
domagała się, aby wolho jej Hamgen. 

ONZ: USA nie mogą odm wiać 
ratyfikacji protokółu genew kiego 

ZAKOŃCZENIE PRAC VII SESJI 
KOMISJI PRAW. KOBIET ONZ 

W dniu 3 kwietnia zakończyły 
się obrady VII Sesji Komisji 
Praw Kobiet. ZatwierdzaJąc pro· 
qrain prac na rok bletący ko• 
misja włączyła do !eqo proqrarńu 
na wniosek dell!ąatkl pól~kiej 
Zofii Wasilkowskiej spraw~ opie­
ki nad matką I dzieckiem w kra· 
Jach należących do ONZ. 

WYJAZD GRUPY REDAKTOROW 
AMERYKAŃSKICH Z MOSKWY 

Dnia 7 kwietnia wyJechała z 
Moskwy qrupa redaktorów ame· 
rykańskich quet prowlHcłonal· 
nych, która bawlla ostatnlt> w 
stoi icy ZSRR. 

KOMITET OBCHODU ~WIĘ:TA 
1 MAJA W JAPONII 

W Tokio odbyło się posledze· 
nie komitetu obchodu śWlęta 
I Maja. Komitet postanowił ob· 
chodzić swięto 1 Maja pod hasła­
mi: 

Precz z remilitaryzacją! Za· 
chować neutralhośćl pot<>tyć 
kres wojnie YI Koreil 

ZAOPATRYWANIE BAND KUO· 
MINTANGOWSl<ICH W BURMIE 

Z TERYTORIUM S'l'JAMU 

AqencJa France Presse cytuje 
dbn1es1enia specjalneqo kores­
pondenta dziennika londyńskie­
qo „Times", z których wynika:, 
że wojska kuomlntahąówskie w 
Burmie otrzymują zhaczne do· 
stawy z terytorium SYiamo.l. 

Agenci KllomintanQu przebY· 
wający w Syjamie pasyłają do 
Surmy benzynę, lekarstwa, 
odzież, żywność i cement. Do­
St.'.lrczany kuołnlntanqowcóm ce­
ment ma być utyty do zbudowa· 
n\a lotniska w pobliżu Mekin. 

ZWIĄZKOWCY ANGIELSCY DO­
MAGAJĄ SIĘ: POKOJOWEGO URE· 
GULOWANIA WSZYSTklCH SPOR-

NYCH KWESTII 

W Londynie odbyła się dorocz­
na konferencja zwi-ązt.cu zaWodo­
weqo pracowników sieci liandlo· 
wej I dystrybucyjnej z udziałem 
okplo 900 deleąatow. Przytłacza· 
Jącą w1ększosc1ą qłosów uchWa· 
łono rezolucję, domaqającą się 
zwołania konferencji wi~lklch 
mota r stw dla Urequ1owan1a 
wszystkic.h spornych pt'ob1emów 
I przeprowadzenia rozbrojenia. 

Rezolucja wzywa również, by 
do ONZ dopuszr.zono wszystki~ 
kraje z Chińską Republiką I.udo· 
wą włącznie. 

Wyniki dyplomatycznej pielgrzymki 
I 

prasa: francuska komentuje z o-
żywieniem wyniki podróży 

premiera Mayera 1 ministra Spraw 
Zagraniczrtych -Bidault do Waszyng­
tonu, oczywiście ogniskiem jej u­
wagi jest komunikat o rokowaniach 
między USA i Francją. Zwraca u­
wagę fakt znamienny, że ani jed· 
na gazeta nie ocenia dodatnio re­
zultatów tej podrózy. Wynika z te­
go, że w Istocie rtie zadowoliły one 
żadnej warstwy społeczeństwa 
francuskiego. Mamy tu jeszcze jed­
no potwie1·tizenie faktu, że wyraź­
nie proamerykańska polityka - fran­
. cuskich kół rządzących nie cieszy 
się we Francji poparciem. 
Cała niemal prasa francuska 

prtyznaje, ze komunikat zredago­
wany jest w formie nader mglistej, 
Nie zawiera on ściśle sformułowa­
nej decyzji w żadnej z kwestii in­
teresujących obie strony. Tak np. w 
komunikacie nic nie wskazuje na 
to, że zapadła decyzja w sprawie 
zasadniczej - w szczególnie intere­
sującej USA sprawie ratyfikacji 
przez Francję militarystycznych u­
kładów bońskiego i paryskiego. Na­
dal wisi w powietrzu sprawa Saa­
ry, od klórej Mayer i Bidault nie­
dwuznactnie uzależnili układ przy­
szłych stdsunków francusko - nie­
mieckich. 

Jeśli chodzi o pomoc gospodarczą 
USA dla Francji, to - jak donosiła 
agencja Associated Press - spra­
wę tę odroczono do 23 kwietnia, tj. 
do kolejnej sesji Rady Atlantyc­
kiej. Co więcej, zdaniem gazety 
„Aurore-France Libre" rokowania 
waszyngtońskie wykazały, że w 
sprawach gospodarczych Francja 
„winna liczyć przede wszystkim na 
samą siebie". 

Spełzły rówqież na niczym pod­
jęte przez francuskich ministrów 
próby ósiągnięcia złagodzenia ogra­
niczeń importu do USA, co zwięk­
szyłoby W pewnym stopniu coraz 
węższy cynek zagraniczny dla fran­
cuskiego eksportu. ' 

do Waszyngtonu 
Jedyną kwestią jaśniej naświetlo­

ną w komunikacie francusko-ame­
rykańskim jest sprawa udziału 
Francji we wzmożeniu blokady ek<>­
nomicznej Chin przez Stany ZjM­
noczone. W ślad za Stanami Zjed­
noczonymi, Anglią, Francja-wbrew 
własnym interesom - obiecała pod­
jąć kroki w kierunku całkowitego 
zaprzestania handlu z Chinami i 
przewozów morskich do Chin na 
francuskich statkach handlowyeh. 

!Mgliste frazesy oficjalnego komu­
nikatu nie są w stanie przesłonić 
nowych elementów w stosunkach 
francusko - amerykańskich. Zarów­
no w rokowania~h z Anglią, jak w 
sł:czególności z Francją, Stany Zje­
dnoczone postanowiły prowadzić 
„twardą" p0litykę. Jak wiadomo -
ta „twarda" polityka wyraża się o­
becnie w fakcie uzależnienia ame­
rykańskiej „pomocy" dla krajów 
zachodnio - europejskich od stop­
n ia „własnych ,.wysiłków" zachod­
nia - europejskfc?i. t członków paktu 
atlantyckiego w d~iedzinie wyścigu 
zbrojeń. Jeśli chodzi o rokowania, 
polityka ta znalazła wyraz w odro­
czeniu sprawy udzielenia pomocy 
gospodarczej dla Francji do 23 
kwietnia, którą to datę Dulles w 
czasie swej podróży europejskiej 
wyznaczył jako ostateczny termin 
ratyfikacji militarystycznych ukła­
dów bońskiego i paryskiego. 

„Twarda" polityka wyraża się 
również w fakt:ie, że koła rządzące 
USA zamierzają jeszcze mniej niż 
przedtem liczyć się ze zdaniem 
swych partnerów zachodhio - euto­
pejskich i prowadzić wobec nich 
politykę fakt6w dokonanych. Zna-

lazło to wyraz w części ko~unikatu 
traktującej o Indochinach. Strona 
alnery!eatlska, podkreślając, że jest 
zainteresowana w działaniach wo­
Jenhych, prowadzonych przez fran­
cuskich kolonizatorów pn:eciwko 
narodowi vietnamskiemu, pozosta­
wia sobie jednocześnie wolne ręce 
w wyborze formy „pomocy", w ter­
mlnach itd. 

„Twarda" polityka świadczy nie 
o wzroś9ie zaufania między USA i 
ich sojuśznikami w Europie zacho­
dniej, lecz o tym, że USA, uzależ­
niając od siebie Europę zachodnią, 
nie zabezpieczyły się przed zaostrze­
niem sprzeczności wewnątrz obozu 
imperia US tycznego. 

Ze szczególną silą sprzeczności te 
występują w kwestii montowania 
tzw. „Europejskiej Wspólnoty O­
bronnej" i „armii europejskiej", 
której trzonem ma być odrodzony 
Wehrmacht zachodnio - niemietki. 
Z proklamowanego „zjednoczenia" 
Europy najwyrażn1ej nic nie wycho­
dzi. Im silniej USA forytują Ade­
nauera i wysuwają go na pierwsze 
miejsce w Europie zachodniej, tym 
bardziej zaostrzają się sprzeczności 
francusko - niemieckie, a tytn sa­
mym - sprzeczności między Fran­
cją i USA. 

To hie przypadek, że w toku ro­
kowań waszyngtońskich przeszkodą 
na drodźe ratyfikacji przez Francję 
układów bońskiego i paryskiego 
stała się sprawa Saary. Francusltie 
kołel rządzące uważają, że układ sił 
wewriątrz „europejskiego zjednocze­
nia \Vęgla i stali", przewidzianego 
„plahem Schumana'', jak również 
niektóre strategiczne strony sto-

sunków francusko - niemieckich za­
leżeć będą od posiadania Saary. 
Społeczeństwo francuskie z coraz 

większym niepokojem spogląda w 
stronę Bonn. Niepokojący jest dlań 
bezczelny ton, z jakim Adenauer 
zabiera obecnie głos w sprawach 
polityki zagranicznej. Tak np. uda­
jąc się 31 marca w podróż do USA 
Adenauer podkreśli!, że jedzie nie 
po to, aby „zawierać układy", lecz 
po to, aby „wzmocnić solidarność 
między Niemcami zachodnimi i 
USA". W ten sposób odwetowiec 
Adenauer pragnął podkreślić, ze 
w odróżnieniu od ministrów fran­
cuskich będzie w Waszyngtonie per­
traktował na „równej stopie". Fran­
cuska „Tribune des NatiC1llS" pisze, 
że podczas gdy Adenauer udaje się 
do Waszyngtonu, aby umocnić swą 
sytuację w Niemczech zachodnich, 
a jednocześnie zainkasować dolary, 
to ministrowie francuscy jeździli, 
aby otrzymać dolary, a jednocześnie 
pójść na kolejne ustępstwo w sferze 
suwerenności ńarodowej. 
Koła rządzące USA .usiłują ol:iec­

nie wykorzystać potęgującą się ry­
walizację francusko - niemiecką; 
wysuwając Adenauera na czoło, za­
mierzają szantażować Francję i 
zmusić ją do pr zyspieszenia ratyfi­
kacji. układów w Bonn i Paryzu. 
Jednocześnie, obiecując Adenauero­
wi pierwsze skrzypce w orkiestrze 
zachodnia - eutopejskiej, podsyeają 
nastroje odwetowe wśród zach_od­
nio - niemieckich militarystów. Być 
moze polityka taka przyniesie USA 
złudny sukces w postaci ratyfikacji 
ukladóW militarystycznych. Ale za 
jaką cen~? Za cenę dalszego ta­
ostrzenia sprzeczności wewnątrz o~ 
bozu imperialistycznego. 

Oto wniosek, jaki narzuta się, gdy 
czytamy wypowiedzi prasy o wyni­
kach rokowań frahcusko - amery­
kańskich w \Vaszyngtonie. I wrtio­
sku tego nie można przesłonić mgłą 
oficjalnego optymizmu. 

(Wg „Izwlestll" z GJV.1953 r.) 

oświadcza 
OWY JORK, 8. 4. 

Dnia 7 kwlełnla Komisja Politycm Zgromadzenia O­
r6lnego wznowiła po świętach wielkano ych rozpoczętą 27 

marca dyskuiJę nad ptoponowanym prze Stany Zjednoczo­
ne punkteltl porządku dilennego: Sprs.w obie~tywnego zba­
dania oskarżeń o stosowanie przez siły rojne ONZ broni 
bakteriologiczne.I". 

Przed wznowieniem dyskusji • -----·-------• 
komisja bez sprzeciwu zgodztla 
slę na propozycje przewodniczą­
cego komisji politycznej Muhiza, 
aby skarga rządu btlrmai"1sklego 
na dzlalanla agresywne kuomln­
tangowcóW w Surmie zostata roz­
patrzona po dyskusji nad polską 
rezolucją o „zapobieżeniu grot· 
ble nowej wojny światowej oraz 
o utrwaleniu pokoju I przyjaznej 
wspólpracy miQdZy narociaml ", 

Dyskusja n,ad rezolucją polską 
ma się rozpocząć po rozpatrze­
niu omawianej obecnie sprawy. 
Na posiedzeniu wystąpili rf1' zetl· 
stawlciele Peru, Grecji, Belgii, 
Indonezji. 

w dyskusJI zabrał także głos 

pl·zedstawlclel ZSRR Zorin, który 
ośWladczył, iż Stany Zjednoczone 
nie chcą omawiać meritum spra­
wy, pońteważ sprzeciwiły się 
udziałowi w dyskusji stron zalh­
teresowanych. Stany Zjednoczo­
ne i ich zwdlertnicy pdwlnnl zro­
zumieć, że nie można pominąć 
potWiet·dzonych przet dokumeh· 
ty faktów, m. In. oświatlczań 
dwóch wyl/.s zych oficerów amery­
kat1skich. Jest rzeczą. kouieozną, 
aby Stany Zjednoczone ratyfiko· 
wary protokół genewski z 191!5 
roku. Krok taki - powiedział 
źorln przyczyniłby się tlo 
wznibcnlenia zaufania międzyrta· 
rodowego. 

Z drugiej strony negatywna 
lub wymijająca odpowied.; dte 
zadowoli Związku R„dziecl<łegd l 
swlatowej opinii publicznej. De­
legacja radziecku - oświadczył 
w zakot"lczen;u. Zorln - nłe może 
pop1 ·zeć projektu rezolucji Sla· 
nów Żjedndtzonych w szczegół · 
noścl dla tego, te dysku9Ja nad 
tą sprawą przeprowadzona była 
w atmosferze jaskrawego po· 
gwałcenia prawa międzynarodo· 
w ego. 

Po przemówieniach przedstawi· 
cieli Turcji I Urugwaju posledte­
nle komisji zoslato zamknlQte. 

Wyka o~liiiacji 
wylo owanych 

do . 
pr< miowania 
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ZYCIE PARTII 

U pewnym sprawozdawc.zo -wyborczym 
zebraniu partyjny~ 

Wprost ze zmiany przys:tli 
członkowie partli z przędzalhi 
odpadkowej ZPB im. Mar­
chlewskiego na doroczne ze­
bra!'lie sprawozdawczo~wybor­
cze swej oddziałowej organi­
~acjl, by wybr::tć nowe władze 
partyjne. 

W szyscy członkowie par tii 
byli w porę powiadomieni o 
zebran iu. :M:lmo to, wielu z 
nich nie zapewnłlo sobie za­
stępstwa w pracy, aby móc 
bezwzględnie uczestniczyć w 
zebraniu wyborczym, 

zbraja go w słuszne argumen- pracy zawodowej I społecznej. 
ty przeciwko reakcyinej plot- Zebranie wyborcze wykaza­
ce wroga klasowego. Egzeku- Io oałą dotychczasową słabość 
tywa nie postawiła jednak pracy oddziałowej organizacji 
twardo tego zagadnienia przed partyjnej w przędzalni od­
całą organizacją, nie potrafi- padkowej. Nie wyciągnęło ono 
la skutecżnie zwalczać przeja- nawet wniosków na przy­
wów rozlużnlenia dyscyplL'ly, sżłość. Egzekutywa nie przy­
nie przekonuje członków gotowała i nie podjęto na ze­
partii o tym, że osiągnięcia braniu żadnej uchwały, ktora 
produkcyjne załógi bez ciągle- Wytyczyłaby organi.l!acj i wy­
go podnoszenia poziomu świa- raźną linię działania na naj­
domości organizacji partyjnej, bliższą przyszłość. Tym bar­
jako jej klerównika politycz- dziej musi nowowybrana eg­
nego, mogą w trudńej sytua- zekutywa, do której wesz.li 
cji okazać się nietrwale. przodujący robotnicy i maj-

strowie, starać się o uspraw-

-dŁOS ROBOTNICZY 

Ten rażący brak dyscyipliny 
charakteryzuje oddziałową or­
ganizację partyjną przędzalni 

odpadkowej . Podkreślił to r e­
ferat sprawozdawczy oraz to­
warzysze, zabierający głos w 
µyskusji. 

Jesz<.:ze jedna sprawa, będą- nlenie ptacy partyjno-organi­
ca sprawdzianem dyscypliny zacj.tjnej, 0 podniesienie jeJ na 
członków partii, zbstala poru- wyższy poziom. Winna lio tc­
szona w referacie, lecz nie go przyczynić się kolektywna 
znalazła odbicia w dyskus;i. praca całej egzekutywy w o­
Chodzi o opłacanie składek parciu o s~er~zy aktyw. W 
członkowskich . Niektórzy to- przeciwnym razie niesposób 
warzysze, miino stoaunko.wo jest wniknąć w całokształt ży­
wysokich zarobków, uchylali cia partyjnego, niespasób 
się od płacenia składek w wy- jest prawidłowo rozwiązywać 
sokoki ustalonej i:;rzet KC wszystkie zadania, stojące 
naszej partii. Jest to niewąt- przed egzekutywą. Nie może 
pliwie objaw braku dyscypli- być takiej sytuacji, aby ctłon• 
ny, wypływający z niskiej 

W~ronikd. Szczęsna · jest jedną Z najlepszych pomagaczek w przędzalni ZPB Im. Szymań­
skiego. Wzorową pracą przyczynia się ona do skrócenia postojów na obciąganie, dziqki 

czemu prządki mogą osiągać wyższą produkcję, Fot. A.. · J. 

Zaniżenie dyscypliny partyj­
nej znalazło wyraz w częstym 
\l~hylaniu .s:ię njektórych to­
•warzyszy od powierzonych im 
zadań, w niewykonywaniu o­
bowiązków członków par t ii. 
Np. w kampanii wyborczej 
towarzysze Rakuć, Siwiński i 
Miciński lekceważyli otrzyma­
ne zadania, n ie przychodzili 
na obwód wyborczy. Egzeku­
tywa nie rozpatrzyła tej spra­
wy i nie wyciągnęła wnio­
sków. 

Podstawa rytmiczności 

Zie również przedstawia się 
ft·ekwencj a na sz.koleniu ideo­
logicznym. Kurs dla robotni­
ków zmiany nocnej rozpadł 
się. Egzekutywa hle potrafiła 
temu przeciwdziałać, a np. 
tow. Burchard, członek egze­
kutywy, sam rzadko na szko­
lenie uczęszcza. Za jego przy­
kładem idą szeregowi człon­
kowie organizacji: Płotecki, 
Banachowlcz, Katarzyna Iwa­
niak i wielu innych, którzy 
rzadko albo wcale nie przy­
chodzą na wykłady. Tow. 
Wojciechowskl, wykładowca, 
wypowiedział się w dyskusji, 
że niedostateczne zaintereso­
.wanie wynikami szkolenia ze 
strony egzekutywy sptzyja 
jeszcze bardziej rótluzh\enlu 
dyscy pliny, Nie uczęszczający 
nie są bowlem wzywani na 
posiedzenia egzekutywy, nie 
\\/)•maga się od n1cl1 wyUU­
maczenia . 

Członkowie partii tnuszą 
zrozumieć - a podkreś1iJ to 
mocno w czasie dyskusji tow. 
Szulc, przykręcacz - że U­
cz~szczać na szkolenie powi­
nien kaźdy, że szkolenie to o­
ręż pol'.tyczny, który podrtosi 
świadomość członka partii, u-

kowl·e egzekutywy wymawiali We wszystkich zakładach Pl · t j k · 
świadomości politycznej, z an pans wowy, a w1a-

sl·., zaJ'ęci·am1· służbowymi, nie pracy trwa Wzmożona walka "omo ok ·1a d n· f b 
nieznajomości statutu partii. -. " • res za a 1a a ry. 

współpracowali i zwalali całą 0 jak najbardziej rytmiczny ki na okres miesięczny, kwar-
Niska dyscyplina wśród odpowiedzialność za organiza- przebieg produktji. Wcielając talny i roczny. Planowanie 

członków par tii, niezrozumie- cję na I sekretarza. A przecież j w życie Wskaumia towarzysza wewnątrzzakładowe rozbija te 
nie obowiązków nnrtyjnych, k b · · Bieruta, załogi i ich kiei•ow- zadania na dekady, dni, zmia-

.,.. takie zjawis o o serwuJe się . t l't · t h · 
ł . · 1 · lu . dk . 1 me wa po 1 yczne 1 ee nicz- · t · k · l az· 

zas anH!nte s ę w wie wy• w przędzalni odpa oweJ. , ne Czynią wysllki, aby skOl'i- ny l nawe - Ja się o ie-
padkach pracą zawodową jest je w przodującym przemyśle 

'Wydatniej~i:eJ' rtiż dotych- czyć w naszych fabr~kach i ~Ad ' k' od 
zawsze wynikiem słabej pra- J '" ziec im na g ziny. 

czas pomocy musi odćfaiałowej przedsiębiorstwach ze „złym o · · l 
cy polityczńo-WychowawGzej. rgaruzuie ono wy conanie 

organlzaci'i udzierać komitet zwyczajem przesuwania za- pia · t · I i'eśli organizacje partyjne nu pans WIJWego w graru-
zakładowy PZPR, zaJ<>ty za- dan nrodukcyjnych na iutro, cach fabryki' 1· to w t l I 

innych oddziałów produkcyj- '" r ac spo-
zwyczal. "V_ięks•ym 1• organiza- na ostatnie dni miesiąca", nie so·b by pi·odukci· p ·1 

nych ZPB irrt. Marchlewskie- • • • a oszczego -
cjami - w przędzalni średnio- szczędzą sił, aby szturmowość, nych ludzi, brygad, oddzia-

go pracują cora:i sprawniej i przędnej i tkalni, a iPrzez to nieuchronne naslepstwo od- łów nie była od siebie oder­
coraz lepiej oddziałują na bez- zaniedbujący troch!; oddziało- kladania na jutro tego, co wana, lecz przeclwnie _ mak-
partyjnych, to organizacja od- d ln ' povtirtno być zrobione dziś - syrnalnie „zgrana", zgodnie z 
d · t .,,.,_~, · dpadl'o wą organizację w przę za 1 z.1'aw1'sko calkóWl'ci'e o·bce so-z1a owa prz„~"""m o ' - Wymogami technologii. l3y w 
wej pod tym względem ·posia- odpadkowej, 1'. cja!islycznej organizacji pracy toku procesu produkcyjnego 
da je!izcze zbyt skromne Osią- Tylko kolektywna praca eg- - ostatecznie zostało wye1i- nie wynikały dysproporcje, a 
gnięcia. zekutywy przy . porńocy komi- minowane z praktyki nasze- na odwrót, by praca poszcze-

tetu zakładowego da gwaran- go przemysłu. gólnych czi k · zał g· 
Zebranie wyborcze wykaza- on ow o 1 uzu-

cję usprawnienia .pracy par- Podstawowe znaczenie dla pełnlała się wzajemnie. O ile 
ło, il! towarzysze nie rozumie- tyjnej, a tym samym podnie- powodzenia tej walki o ryt- więc plan państwowy wska­
jią jest.cze znaczenia osobistej sie na wyższy poziom dyscy- nticzność produkcji w naszym zuje, jaki wkład do wykona-
odpowiedzialności każdego 1 ł i przemyśle ma dalsze poglę- nia planu ogólnonarodowego 

ł k • ·1 10•· pracy P inę partyjną ca ej organ za- blertle plaho\v"rlia wewnątrz-cz on a par.1 za ca oc h ed " ma wnieść dańy zakład jako 
. . · · · cji w obliczu stojącyc ptz z· akładoweEo. Brak wewnątrz· organizacji., ze wc1ąz iesz- · d · - - całość, o tyle plan wewnątrz-

. nią i przed całą załogą za an fabry...,nego planowani'a J·est cze uważają, iż organizacia - ~~ zakładoWy określa udział w 
to jeden tylko sekretarz czy J)tbdl,lkcyjhych i polltyctnych. bezpośrednią przyczyną braku tym wkładzie poszczególnych 
nawet egzekutywa, 11\..le to tytmiki w realizacji planów oddziałów fabrycznych, bry-

S. ZYCHEB g od h 
świadczy, że otganizacja nie- osp arczyc · • gad i poszczególnych pracow-

dostatecmie jeszcze wychowu- 1~--~------------------------1 ników. 
je własnych członków, że nie z LJkOSa Takie ścisłe sprecyzowanie 
podkreśla znaczenia dyscypli- poszczególnych zadan posiada 
ny partyjnej, właściwego od- duże walory mobilizacyjne. 

dz!alywania na bezpartyjnych ,· ob· k. k. lecan I 1'1acan l Plan wewnątrzzakładowy 
którzy w każdym czlonl<u par- - (_; jest śtodkiem potęgującym so-
tii winni zawsze widzieć:' wzór cjalistyczne współzawodnic-

Co nagle - to po diable -
orzekli pewnego dnia towarzy­
sze z Centralnego .Zarzcidu 
Przemyslu Wełnianego i zgo­
dnie z tą maksymą, sprawa, 
która winna być już dawno 
załatwiona, nabiera „urzędo­
wej mocy", a zainteresowa­
?i1Jch. zbywa się zapewnie­
niem, że - „zrobi się''. 

ZPW im. Kasprzaka dlawią 
się na skutek braku pomiesz­
czeń magazynowych do prze­
cltowywanta szarpankt Welny1 
wyczesów, argony itp. Leży 

więc to sobie pod tzw. gołym 
niebem i w zależności od po­
gody - albo moknie na desz­
czu i leż'I/ w błocie, bądź wy­
grzewa się w słońcu. Powodu­
je to, octywista, str!tty się!1a­
Jące dziesiątek tyst<:cJJ zł. 
Równocze~nie w magazy­

nach, pod dachem, stojq stare 
k1·osnd, stanowiące własność 
ZPW im. Wtosn1J Lttd6w. Zd.j· 
mują jedną trzeciq magazynu 

1

1 czekają na „decyzję". 
A CZPW? •.• Obiecywał już 

kilkakrotnie, że krosna zostaną 
usunięte. Ale tylko obiecywał, 
Bo mlnto prz!Jrżeczeń, krosien 
się nie zabiera, a surowiec 
włókienniczy leży na powie­
trzu, 

I dlatego trzeba sp1Jtać to­
wdrZ'j/sz!} z CZPW, czy rze­
czywiście stan, kiedy niszcze­
je. tl<Jbto społetz!H!, ;est zgod­
ny z zasadami naszej socjali• 
stycznej gospodarki? Należy 
spytać, czy rzeczywiście po to 
importujemy wełnę, by nisz­
czała na dziedzińcu ZPW im. 
Kasprzaka, a odpowiedzialni 
za niewlaściwe wykorzystanie 
magazyńu - ograniczali Sit: 
w dalszym ciągu do „obieca-
nek - cacanek". · 

Bo załoga ZPW łm. Kasprza­
ka (a my wraz z ni11J sądzi, 
2:11 ktoś, a tym kimś sq niektó­
r zy pracownicy CZPW - po­
winien obudzić się wreszcie z 
biurokratycznej drzemki i 
sprawę natyćhmiast załatwić. 

(wg. listu) H. G. 
• 

two. Plan wewnątrzzakładowy 
- dostatecznie precyzyjrly, a 
nade wszystko ściśle prze­
strzegany - gwarantuje co 
dzień, co dekadę harmonijne 
WykórtyWanie określonej czę­

ści ogólnofabrycznego planu 
pa1\stwo\vego. Plan wewnątrz­
zakładowy, prawidłowo na­
kreślony, zapewnia zakładowi 
powodzenie w walce ze sztur­
mowością I zrywami - za­
pewnia rytmikę produkcji. 

Oto dlaczego planowanie 
wewnątrzzakładowe jest nie­
od zo „ new każdej fabryce i w 
każdylh przedsiębiorstwie. 
Praktyka, najlepszy spraw­
dzian teorii, fakty te w całej 

rozciągłości potwierdza. 

Między innymi właśnie u~ 

sprawrueniu i rozszerzeniu pla­
nowania wewnątrzzakładowego 
zawdzięcza wiele załóg zakła­

dów przemysłu bawełniane;:o 
uzyskanie koniecznej rytmicz­
ności w pracy i przedtermino-

Dziewczęta 

z pionierskiei brygady 
Szwaczka t,ZPO Im. M. Fornatsk!ej, LUC!J'llO. Flejs2man1 

wykonująca swe plany produkcyjne w 180 proc., zobo -
wtąza!a się wykonać dodatkowo jeszcze 30 op1m1cJt 

I nstruktor o_rgan!zacyJny 
ZMP w ZPB im. Dzier­

tyński&go, tow, Grabarczyk, 
rozkładał ha blurku pa,piery. 
:Byly W~t"6d nich maszynopi­
sy, zestawienia, wykazy i 
ręcznie zapisane kartki. Jed­
ną z takich kartek pokrytą 
dużym, wyraźhyrrt pistnein i 
tl'oohę pognieclom\, odczytał 
powtótrtle. 

pytano' ją o wyniki pracy, py­
tano, z jakiej jest brygady. 
Zośka odpowiadała: - Ja nie 
jestem t 1'rygady, U nas n fe 
ma brygad. My, pomagaczki 
pracuj!mly oddziel.nie, każda 
sama. 

Może dlatego, że I Adam­
czyk była na Zlocie. 

dziennie. Fot. - M. sz. 

Studia filozoficzne 
Ministerstwo Szlrnlnictwa skiej klasy robotniczej w o-

Wyższego uruchomUo w r. kresie międzywojennego dwu­
ak. 1902-53 5-letnie studia fi- dziestolecia), seminaria z ety• 
lozoficzne przy Uniwersytecie ki, estetyki, historii filozofii i 
Warszawskim. Prdgram ich o~ myśli społecznej polskiej, hi­
bejmuje materializm di!llek- storii filozofii powszechnej i 
tyczny i historyc;my, l>Qdsta~ logiki. 
wy marksizmu - leninizmu, Obecnie prowadzona jest 
ekonomię polityczną, historię rekrutacja na I rek studium 
filozofll i myśli społecznej, (dla absolwentów , szkół śred-' 

logikę, psychologię, historię i nich z całej Polski) i na IV 
n iektóre przedmioty ogólno- rok (dla absolwentow stu~ 
kształcące oraz języki obce. dióW pierwszego stopnla 
Po 3-letnim, ogólnofllozoflcz- wszystkich sekcji wyższych 
nym przygotowaniu, rozpo- uczelni). NI:\ studium mogą 

czyna się specjalizacja w . ó- być przyjęci również cl, któ­
brębie wybranej tiyscypllny, rzy ukońcEyli studia pierw­
połączona z pisartiem pracy szego stoprtia w latach po­
magiste1·sklej. Dla absolwen- przednich. Poza rekrutacaą 
tów studiów I stopnia róż- rtal studia filozbficzne, prze­
nych typów, przyjętych w br. pr owadzaha jest rówhież re­
akaaemickim liHichomiono ktutacja na 5-letnie studia 
dwa seminaria specjalizacyj- psychologiczhe, związane z 
ne z materialiimu dialektycz- Ittstyb.ltem 1''ilozoficznym 
nego (w o!><Hciu o materiał UW. Zainteresowani mogą 
doświadczalny nauk matema- zgłaszać się po blli:ste infor~ 
tyczno - fizycznych I bidlb- ' macje osobiście lub listownie 
gicznych), dwa seminaria z do Instytutu Filozoficznego 
materializmu historycznego Urtiwersytetu Warszawskiego 
(metodologia historii i probie- Krakowskie Przedmieście 
my rozwoju świadomości poi- 32. 

„My, pomagaczki z przę­
dzalni średnioprzędnej ZPB 
Im. Dzierżyńskiego postana­
wiamy zorganizować młodzie­
żow;t brygadę. Będziemy pra­
cewać kolektywnie, jedna 
drugiej pomagac, aby ułatwić 
pracą sobie i prządkom, a 
pr:tez to zwięltst.yć wydajność 
pracy". Potem następowały 
podpisy. Data: 25 marca 
1953 r. 

• * • 
W Zakładach im. Dzierżyń­

skiego wre wytężona praca. 
Zbliila się 22 lipca 1952 roku 
- Zlot Młodych Przodowni­
ków - Budowniezych Polski 
Ludowej. Cala mło.dzież z za­
pałem walczy o zaszczyt spę­
dzenia dwóch pięknych dni w 
stolicy. 

Wiadomo już na przykład, 
ie na Zlot pojedzie ZMP-ów­
ka Zofia La.ska, przodownica 
pracy zawodowej i społecznej. 
PrzysEły radosne dni. Zośka 

zwiedziła Warszawę, tańczyła 
na Mariensztacie, rozmawiała 
z koleżankami i kolegami z 
cale\ Polski. N iejettnokrotnie 

Bardziej ' zorientowani w 
sprawach włókienniczych ki­
wali ze zrozumlertlem głowa­
mi, inni diiwlli się: - Sama? 
Oddzielnie? Słowa te utkwiły 
Zosi Łaskiej głęboko w pamię­
ci. Nawet gdy wróciła do Ło­
dzi i znów znalazła się w !!lrzę­
dzalni, nie dawały jej spokoju. 

Przeciez obdk niej pracuje 
sama młodzież, praca idzie 
nieźle, ale„. 
Często zdarzało się, że któ­

raś z pomagaczek nie mogła 
nadążyć z robotą. Prządka de­
nerwowała się postojem wrze­
cion, a pomagaczka zdener­
wowaniem prządki i postój się 
przedłużał... 

A gdyby tak założyć bryga­
dę - rozmyślała Łaska. 

Myśli tej jednak nie śmiała 
jeszcze wówczas wypowiedzieć 
głośno. 
Zmien ić ustalony od dawna 

system pracy, co na to powie­
dzą inni? 

A1e myśl o utworzeniu bry­
gady pomagaczek w dalszym 
ciągu nie dawała jej spokoju. 
Zwierzyła sic: ze swego pro­

jektu Zofii Adamczyk. Sama 
nie wie d:dś, dlaczego akurat 
jej. 

Potem o projekcie założenia 
brygady dowledziaJy się i in­
ne współtowarzysZki pracy. 
Słowem - zaczęłó się. 

'ten i ów przyznawał słusż­
ność dziewczętom. Niektórzy 
wzruszali ramionami, ale mło­
de pomagaczki na nic nie 
zwracały uwagi. - Zakłada­
my brygadę i koniec. 
Słuszną inicjatywę młodzie­

ży pop::trła organizacja par­
tyjna. ZMP i rada zakładowa 
pomogły brygadę organizować. 

Ale sprawa n ie była łatwa 
do przeprowadzen ia. Słuszność 
dziewczętom przyznawał maj­
ster Duntalski i kierownik 
przędzalni ' Stanisław Wąsik, 
ale przeciw założeniu bryga­
dy było wiele !?rządek. 

- Widzieliście, czego im 
się iachcieu,ra, przecież i 
przedtem było dobrte - obiu­
szała się Maria Je11ierska. 

- Powstanie tylko bałagan, 
jak będą wszystkie razem 1:0-
bily - przytakiwała Maria 
Robęrt: 

Dziewczęta nie ustępowały 
i ostatecznie 14 lutego br, po­
wstała w przędzalni średmo­
przędnej pierwsza młodzieżo­
wa brygada pomago,czek. 

Zwykle jednak lak bywa, 
że to, co nowe napotyka na 
opory i truaności. Gdy udało 
się przekonac prządki o słusz­
nośoi i konieczności :"espoło-, 

, 

we wykonańie planów mie­
sięcznych i zadań pierwszego 
k.VJartału. t\ptyczy to np. ZPB 
11'1. March1ewsk1ego, ZPB ·im. 
Luksemburg, ZPB im. Armii 
Ludowej. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
wprowadzenie plan1>wania we­
whątrzzakladoweg1> natrafia 
jeszcze w wielu zakładach na 
poważne opory. Na przykład 
część kierownictwa tłumaczy 
się nledóstatldem pracowni­
ków potrzebnych do wypeł­
niania kart „mój plan". Zda• 
rzają się wypadki, że karty 
zamiast wisieć na maszynach, 
przetrzymywane są W biuracll., 
na skutek czego robotnicy nie 
są dokładnie poinformowani 
o przebiegu realizacji swoich 
codziennych zadań . Jakże czę­
sto jeszcze wśród personelu 
majsterskiego napotyka się 
niechęć do wprowadzania 
kart. Zbyt mało interesują się 
tym! sprawami dyrekcje i ór­
ganizacje związkewe. A prze­
cież samo wprowadzenie pla­
nowania wewnątrzzakładowe­
go nie decyduje jeszcze auto. 
matyczrue o sukcesach. żeby 
planowanie to rzeczywiście 
dźwlgll ło zakład w górę, trze­
ba, aby było ono prawidłowo 
i c·odziennie kontrolowane. 

Łódzkie zakłady przetnyslu 
włókienniczego zwycięsko wy­
konały przypadające na nie 
zadania pierwszego kwartału 
czwartego roku Sześciolatki. 
Zrealizować żwycięsko plan 
za drUgi kwartał, dać naszej 
gospodarce narodowej te ilo­
ści i asortymehty produkcji, 
których ona wymaga - oto 
bojowe zadanie stojące obec­
nie przed wszystkimi załoga„ 
mi i ich klerowructwami, 
przed wszystkimi ludźmi pra­
cy, którzy pod kjerownictwem 
partii i towarzysza Bieruta, w 
szeregach Frontu Narodowego 
codziennie ofiarnie walczą o 
świetność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. 

W imię tych wielkich zadań 
walczmy w każdej fabryce i w 
każdym przedsiębiorstwie o 
planowanie wewnatrzzakłado­
we, o rytmikę produkcji, któ­
ra jest najlepszą gwarancją 

pełnego wykonania naszych 
porywających planów produk­
cyjnych, wzrostu siły gospó­
darczej i obronnej naszej lu­
dowej oj_zyzny. 

wej pracy ich pomocnic, wy­
szła na jaw nowa trudność. 
Aby brygada mogła dobrze 
wykonywać swą pracę, musi 
się składać co naj'Wliej z 8 o­
sób, a tu chęć u'°zestnictwa 
wyraziło tylko 6 dziewcząt. 
Gdy sytuacja wydawała się 
juz nie do rozwiązarlia, do kie­
rowniczki brygady Zofii Łas­
kiej zwróciły slę dwie Uczllrt­
nice, Jadwiga Adamczyk i 
Lucyna Ołówek. 

- Weźcie nas do brygady­
oświadczyłY'. - Niewiele jesz­
cze umiemy, ale jak nam po­
możecie, będziemy pracować: 
jako pomagaczki. 
Zośka postawiła sprawę 

prżed kolektywem. Po n«mY­
śle zgodzono się na przyjęcie 
Ołówek i Adamczyk. Praca 
ruszyła. Pó dwóch tygodniach 
nie było już prządki, która by 
narzekała na prace pomaga­
czek. 

- Postojów milmy mniej l 
w ogóle praca idZlie składniej 
- powiedzial::t prządka Je­
zierska. 

- Tak, mądre te nasze 
dziewczynki, że też na taki 
pomysł wpadły - poparła ją 
Maria Robert. 

* * • 
Pracujące zespoiowo potna­

gactki były zadowolone. Do­
brze wypełniały swoje obb~ 
wiązki, wzrastała produkcja. 

Coraz częsciej żwracano się 
do nich pytając, jak soble da­
ją radę, coraz częściej do na­
zwy „młodzieżowa brygada 
pomagaczek" dotlai.vaho słowo 
-„pionierska". Bo i były pid­
nierkami. J:lierwsze zerwał)' ze 
starą, niesłuszną tradycją, 
pierwsze rozpoczęły kolektyw­
ną pracę po nowemu. 

- Moja siostra Krystyna 
•jest r6wnież pomagaczką, 

pracuje w Zakładach im. 
Stalina. U nich nie załozorto 

ś'l.R. 3 
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Koleklywny wysiłek i współpraca 
gwarancją powodzenia 

w walce o plan 
o tytn, że kolektywny wysiłek całej tałog1, ści<;ła 

współpraca poszczególnych działów, a równocześnie współ. 
ptaca adrninisttacjl z organizacją partyjną i radą zaklado. 
wą decyduje o powodzeniu w walce o plan, przekonała się 

na własnym przykład:tie z.ałó~a ZWAT. 
Do/końca lutego br., mimo wysiłku ze strony załogi, na 

skutek braku powiązania między od.działami i braku ko­
lektywnej troski o pian - miesjęczne plany w asortymen­
cie nie były realizowane. Przełomowym stał się marzec. 

Częste narady i odprawy organizowane przez radę 'ila­

kladową i dyrekcję - zezwoliły na stopniówe synchronizo­
wanie pracy, a równocześnie zrozumlarto, że przemytlane 
długookresowe zobowiązania - pozwalają lepiej i pełniej 

tealiwwać plany. 
Szereg cennych zobowlązań, podjętych w dniach tafo-

by po zgonie Towarzysza Stalina, Ich realizacja, a r6Wńo­

cze&nie ws)>ólny wysiłek całej załogi, rady zakładowej, dy­
tekcjJ, aktYWll partyjnego i persooelu techniczno-inżyrtie­
rnnego - J)rtyniosły widoczne reozultaty. 31 marca załoga 
wstała za pośrednictwem radiowęzła poinformowana, że 

walkę o plan wyłt'ala, realizując nie tylko wartościowo 
plan w 106,5 proc., ale I asortymentowo w 102 proc. 

S11ktes ten pobudził załogę do dalszych wy&lłk&w. Na 
torga11lzowanej masówce pracownicy poszczególnych dzfa. 
łów zgloslli ~z.ereg nowych długookresowych zobowiązań. 

k\óryCh realizacją uczczą dzień 1 Maja. 
Prarownicy oddziału wiertarek zobowiązali się W br. 

WYkonywać w asortymencie plany dzienne, a poszczególni 
robotnicy - podejmowali zobowiązania zwiększenia WY• 

dajności pracy. Pracownicy rewolwerówek zabez.pleczą 

rytmiczne wykonywanie detali i zmniejszą do minimum po. 
stoje. oddział obróbki ręcznej zwiększy wydajnoM przy 
obrabianiu detali, co zlikwiduje nierytmlcznośł pracy W• 
działów składniowych. Zobowiązania pawyższe świa<lczi!. 

że zał-0ga i kierownictwo ZWAT zaczęło pracować po n<>• 
wemll l że w oparciu o kolektywny wysiłek i kolektywn11, 
troskę o t>la11, w oparciu o systematyczną realizację Pód­
jętych zobowiązań - plarty będą wykonywane rtle tylko 
wartościowo, ale :i w asortymeneie. 

STEFAN GOŁĘBIEWS&I 
ZWAT 

Zaoszczędzili 1 OO ton węgla 
„Trzeł)a zdać sobie sprawę, że nie możemy polegać tyl. 

ko na poWięksżeniu produkcji węgla przez naszych górnl­
Xów poprzez ich ofiarną i pełną wysiłku pracę, a musimy 
stale dążY'ć do systematycznego zmniejszenia zużycia wę-

3Ia, te!30 <lllleba dla przemysłu, poprzez uracjonalnienie go­
spodarki tym podstawowym surowcem". 

Wskazanie to, zawarte w ptzemóWierl.iU tow. Minca na 
VI Plehun!. KC, dobrze zrozumieli palacze kotłowni Central­
nego Biura Technicznego Przemysłu Włókienniczego - Sta­

nisław Je'i.ierski i Edward Plusa oraz główny energetyk tej 
instytucji - tow. dromadzki. 

Opracowane przez tow. Gromadzkiego normy spalania 
węgJa, staJa ich kontrola i analiza oraz wyciąganie wnios­
ków - wyprzedziły późniejsze zaleceni9"'Centralhego Za. 
t'ządu Przemysłu :Mastyn Wlókiertniczych. Pełne zrozu­
mienie dla zagadnienia· oszczędnej gospodarki węglem wy. 
kazane pr:tez palaczy, wykorzystanie przez nich swych boga­
tych dośwladczen i umiejętności, a róWnąc:leśnle wykazywanie 
rue tylko dobrel woli, lecz przejawianie własnej inicjatywy 

- pozwoliło osiągnąć powaZńe sUkcesy. 

Wykonując zalecenia tow. drotnadzldego - Jezierski 
i Płusa sarni przeprowadzali różnorakie próby, zmierzające 
do ustalenia właściwej ilości dopływu powietrza do pale­
niska i właściwego rozrzutu węgla. Dobierali i miesza1! 
różne asortymenty węgla, przeprowadzając równoczesrne 
okresowe ezysz.,czenie paleniska l jego konserwację. 

Wyhik tej kolektywnej pracy i troski mówi sam za 
siebie: CBT zrzekło 5ję 100 ton węgla, przypadającego mu 
w miesiącu kwietniu br. 

Niewątpliwie osiągnięcie to stanie się dalszą podnietą 
dla pracowników kotłowni do dalszej tak samo ofiarnej 
i sumiennej pracy, a róWnocześrue przykładem dla innych 
palaczy w walce o oszczędne zużywarue cennego surowca. 

CZ. KONIKOWSKI 
CBT 

Zespól Zofi i Łaskiej. Fot. - ' M. Sz. 

jt!szcze brygady, ale chyba 
ńiedlugo zostanie zorganizo­
wana. Ciągle opowiadam jej o 
mojej pracy. Nie ma t-0 jak 
w kolektywie - opowiada 
Tet·esa Ż!lrzyclrn. 

Zofia Łaska w drugim koń­
cu sali rozmawia z Jadwigą 
Adamczyk, Ludką Ołówei<; i 
Zofią Adamczyk. - Przecież 
obecnie nie wystarcza tylko 
pracować, trzeba tcizUtnleć 
pracę, rozumieć jej cel. Sta­
ramy się dobrze pracować, ale 
chce!I\Y jeszcze lepiej, jeszcze 
wydajniej niż dotychczas i 
dlatego chciałybyśmy wstąpić 
do ZMP - mOWi Adart1czyk. 

Tego dnia do Zarządu Fa­
brycznego ZMP wpłynął wnio­
sek o przyjęcie efo organ izac ji 
sióstr Adamczyk i Lucyny 
Ołówek. 

W tymże samym dniu, 
19 marca, 8 młodych pomago ­
czek z przędzalni średnio­
p1'Zętlhej wyraz1lo chęć żlllo­
że!iia nowej brygady młodzie­
żowej, a w 6 dni póżnieJ po­
wstała trzeci-a brygada. 

* • 
Wsżystkie są młode i pełne 

zapału. Tu, w przodujących 
Zakładach im. Dzierżynskiego 
uczą się życia, życia nowego, 
kolektywnego. Uczą się wspól­
nie przezwyciężać trudności. 
Wiele z nich wychowała bry­
gada na członków Związku 
Młodzieży Polskiej . 

- W mojej rodzinnej wsi 
powsta ła spółdzielnia produk­
cyjna. Krewni nie należą 

jeszcze do n iej, ale jestem 
przekonana, że prędzej czy 
później przystąpią do kolek­
tywnej gospodarki i przeko­
nają s.ię tak jak ja, że lżej 

się pracuje wspólnie, razem -
mówi $tartisława Lis, kierow­
niczka nowozałożonej bryga­
dy. 

O dziewczętach z młodzie­
żov&oh brygad pomaga.:zek 
coraz częściej mówi się w Za­
kladach im. Dzierżyńskiego: 
„pionierki". 

A p;onier to znaczy przodu• 
jący w naszym budownictwie 
socjalistycznym, najlepszy, 
najofiarniej<Szy człowiek, pra­
cujący tak właśnie, jak uczył 
Józef Stalin. 

B. RAJCHER'r 



STR. 4 GLOS ROBOTNJCZY 

W Domu Dzieck~ im. M . 

• 
Trasa 

i miejsca 
zmian 

Zabłocki górował nad wszystkimi Mistrzostwa 
bokserskre ZSRR 

zakończone 
Najpiękniejszą 
walkę stoczy li 

Soczi kas 

Il Wiosennego 
Ulicznego 

Biegu 
Sztafetowego 

o nagrmlę 
prtechodnią 
red. ,,Głosu 

Robotnkzego" 

swoimi przeciwnikami 
stwierdza prasa francuska 

oslągnlęcta na ostatniej 
ollmpladzlAl w Helsln· 
kaci&. 

Komitet oriianlzacyJny 
n Wiosennego Ulicznego 
Biegu Sztaretowego o na· 
grodę przechnnnlą rerl 
•• Głosu Robotniczego„ 
który odbęrlzle •le w dniu 
19 kwietnia ustalił Już 
trasę I miejsca zmian <1Jzta 
ret. Trasa ble~u została 
przesunięta w 'itronę Ple 
cu Wolności Starł wyzna 
czono 111 tym roku pr7v 
ul. Piotrkowskie) 192. Mb· 

ta rnajdować się będzie 
przy ul. Piotrkowskie) LO. 
kłlkanaścle metrńw za ul 
Próchnika Zmiany doko· 
nywane będą w następu · 
Jacych punktach: 

f zmiana - Ptotrkow 
•k~ 180 

Ił zmiana - Plotrkow 
sk a rń2 S1attna 

lfl zmiana - Ptotrkow 
•ka 150 (Teatr ArteKlnJ 

IV zmiana Plotrl<ow· 
lk• 130 

V zmiana Ptotrkow •k• 122 
VI zmiana Plotrkow 

eka 104 
VII zmtana - Ptotrkow 

eka LOO. 
Vili zmiana - Piotr 

kow•ke 82 
IX rmtana - Ptotrkow 

•k• roo Moniuszki. 
X zmiana 

•I<• 60 
XI zmiana 

•ka 52. 

Plotrkow 

Plotrkow 

Xll zmiana - Plotrkow 
eka 34 

XIII zmiana Piotr 
kow•ka 2!1. 

M e t a Piotrkowska 
10 .• 

Sukces Polaka Za-
błockiego w Pary­

żu w szabli spotkał się 
z wielkim uznaniem pa-

Zam!asł 
w Gdańsku 

w Łodzi 
Turniej koszykarzy 

o Puchar M iast dob•e· 
qa konca. Do t1nału za· 
kwalifikowały s1e: Poz. 
nan. Krakow. LodZ 1 

t.ublin. Zwolenników 
teJ qry uraduje zapew. 
ne wiadomość. że finał 
turnieju „ozeqrany zo· 
stanie nie jak począt · 

kowo pr"ojektowano • 
Gdansku, lecz w Łodzi 
w dniach 17. 18 I 19 
kw1etn1a. 

Spotkania finałowe 
rozeqrane ZoStaną w 
hall Wło~niarza- na 
Widzewie. Coctz1enn1e 
odbywać się będą po 2 
spo"tkania. 

Przedłużenie 
• # 

zap1~ow 

kurs na 
s1:dziĆ>w 

bokser:5k'ich 
SeKcja bol<~ersl<a ŁKKF 

zaw iadamia, że zapisy na 
kurs dęrlztńw bokse„..,ktch 
organizowany pr·zez w yż.el 
wymieniona sekcJe prze 
dłut.a stę do dnia 30 
Kwietnia. 

Wiosenny 
przegląd 
narybku 

pięściarski ego 
W piątek rozpaczyna się 

w Lodzi „Pierwszv Wio 
::;enny K.r·ok l301<se1~·skl ·' de 
którego Zl(losllo się l l~ 
młodych aneptów p1~śclar 
stwa. Turnie) trwać bę 
dz1e do a1enztet1 wlacz111e 
Zaworly or~t1n1zuJe naJ 
mtorlc:iza sekc Ja Dok.::ier~ł<~ 
w Łod li - koła przy Za 
1<tadac h fm Szymi:in Skle 
go. Pew u ego rod za I u 
atr·akcJa re150 tur111e 1u be 
dzle start p1ęqctu1 ·zy. 

AZS· u. ktńr·z:v do te) por\ 
nie pok!j1ywal1 3le na rtn 
g:t.r. Zawody ortb~·w1::1t :1te 
będą w ~wle<ll c y ZPB Im 
SzymEtńs\.<tego ul Rz.qow 
<ka 92- 94 Początek za 
wortńw w płł\tek I ~hot(;' 
o 11odz 18. w niedziel~ o 
godz. l l. 

ryskiej publiczności, któ­
ra zgotowała młodemu 
tnistrzowi świata gorą­
cą owację. Obecny na 
zawodach minister peł­
nomocny Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 

Ogrodziński, złoży! 
Zabłockiemu serdeczne 
gratulacje. 

Sprawozdawcy spor-
towi wszystkich dzien­
ników paryskich pod­
kreślają zgodnie wyso­
ką klasę szablistów pol­
skich. 

Sprawozdawca „Figa-
ro" zwraca uwagę na 
doskonałą technikę Za-

f 
błockiego podkreślając, 

że dominował on nad 

z Koroljewt'm 
W Moskwie z.akor'lc:t.)'ła 

~lę dl U~i:t ~Z~ŚĆ m1s t r-Z.OSLW 
ook•e1·•kich ZSRR w p1~­
c1u w~gach koguciej , lek­
kteJ . pńlSrerł 111eJ . ~rerlruej. 

! 1 ~ięz.kieJ 1m1su·znsrwa w 

I 
pozostaf~ch ka1egorl1jch 

. odbyły ""'t:. rak w l arłomo. 
dwa ryg;odnle temu w Lwa · 
nowie) 

W #adze koguciej tytuł 
m1su;zowc..:k1 zdobył po raz 
p1e1·W'ł7.y 22·1ernt Sr1eptt 
nnw kTOr~ ooKonał w fi 
nale 0Ac1ajewa 

W lekK1ei po raz slOd 
my m1~triem zo<jtał wete· 
ra u rlugow 1·adz1eckich 
35 letni Gr·e1ner, wyg1·ywa · 
:ac rluałową walkę z mło· 
.i> m re or eze11tanterb Gru· 
zJ1 Lo 1°•aL:e. 

Wlcemlsu·z ollmptJsk1 
Szcze1·buko w zdobył po raz 
dz;es1~ty tytuł ml~trzow· 

-5kl w pńl$1 edl!leJ \.\' ygn~tł 
o n r tnalowe spo1ka11te z 
22-letnlm rel)reze11tautem 
l\loskwy Łogrnowem. I 

wszystkimi swymi prze­
ciwnikami. 

Dziennik sportowy 
J „Equlpe" uznaje suk­

ces Zabłockiego za w 

W w~dze '31·ectr11eJ mł 
strzem ZSRR został 20·1et· 

~· n1 m1sitrz Le01ngr·adu Na· 

pełni zasłużony, przypo­
minając jego piękne o· 

Zabtorkł mlotrz świata Ju · zar·euko. !<tory pokonał "' 
'O A bil nnale Łuk1anowa z; Mosk 

o , ruw w gza . wy. 

Pierwszy krok 
na łódzkiej planszy· 

Wlelkt •ukres. Jaki od· się do 3 trarien we nore 
nlńSł w P~ryżu Zablockl cle dztewcząt t do 4 tra 
zrlob~·wa1ąc mlco:i;trz.O'Hwo f\eń we rlorecle chłopców 
ćiwfata Ju niorów w :!Zabll . 1----------­
zaitltere.;;uje z ' pewnnc§ci~ 
9zer m1erką wlelu sympa· 
tykńw 3portu w Łodzi 
NFtrł~r·za się obecnie oka 
z.Ja aby z tynl sportem 
ZHpornać się blt7.eJ W 
rlnlach 9 I 10 kw1efn ta o 
~o<:lz 17 w 'ial1 Oqniwa 
1zakąr na 82) rozea:rttnv 
l05tanłe I krok ~zer·m~,: 
czy w knAkur ·encll koblel 
t mężczyzn we florecie. 
ktńr;v będzie zarazem eJI 
mlnacją do m1s1r·zosrw Ło· 
dzl funłorńw Mi~trz.nqrwa 
te orlbęrli1 się w dntarh 11 
1 12 kwiernla równ~et w 
.;;;alt 0R"n1wa. 

Zowony plerws7.es:(n kro· 
ku ze w1.2 lc:rłu na mlnrly 
wiek zawodników odbędą 

Turniej asów 
w tr.nisie 
stołowym 

W piątek dnia JO bm. 
rozegn1.11y zasranie w salt 
Sµńlni <~onz 16.301 bty· 
~kawlczny turniej w ten1-
'31e .:;torowym w konl<uren· 
ot• kob1ecei I mę•kleJ . W 
(Uro1e1u we z ma urlz1ac 
::zołowe rak1e1k1 t.odz1 z 
Krv't1er em 1 Guzlkńwna oa 
-:zele 

Turnie! mn?rywl!łny bę 
<1zle 3y~remern pucharo 
wytn. 

Autobusem do Kielc 
na mecz WłóKniarz - Gwardia 

W dniu 12 1<wtetnta to 
Jest w c11ertz1e1~ pHkt11 ze 
tnrtzk1e20 Wlńkrtlarzd ~ra. 
1ą o mistrza.iwo łl ligi z 
Gwardią w Kielcach. 
Chcąc unn"epnlć licznym 
zw0lennlkom piłki nozueJ 
3be1rzet11e re1to ..,potKan1a. 

1::1 zare7em zwierlzer11e 
Kielc - PTTK oreanlzuJe 
wvc1e-c?ke samochodową. 
ktńrel ko~zt wraz z blle· 
rem we1(icla aa mecz wy· 
nosi 34 zl 

Z~łoszenta przyJmuJe 
PTT K ut P101rkow"ka 70 
do piąlku w1ączn1e. . . .• 

Dru~ą wycieczkę PTI K 
Ol''t l:HllZUje dl~ kolar~y Oł:t 

u·asle Łod~ - Lutomler·~k 
- Kwiatkowice - Worlzle 
r~!ly - ŁOdt Zbiór-ka 
uc:;re~1nlkńw wvcleC!7kł o 
go<izlnte 8.30 przed ra•u· 
:izem Uczes1 nicy wycteczk1 
wtnnt zaopa1 rt::V~ ~lę w 
kstążeczkl turystyczne. 

NaJclekawszą· walką (I . 
nałów byl poled~ ueK sta· 
rych rywali w wad ze cięż. · 
kle) Socztkasa 1 Koroljew• 
WteloKr·otny mlst1·z ZSRR 
1·utynowany Koroljew t 
tym ra zem mu •1ał ustąpić 
przed mlodosc•ą t po za-
~1ęteJ walce przegrał 3fJOl· 
Kanie na punkty. 

Ponad 200 
zawodniczek 

i zawodnikĆ>w 
zqloszonycb 
do bir.qów 
na przeła i 

o mislrzoslwo 
Polsl1i 

12 bm. odbędą olę w Zie· 
101 1eJ (.jór·ie Ol1Stl'ZUSIW8 
Polski w biegu na pi ze· 
taJ. 

K;:imttet organizacyJn) 
złOZOU)' z p1 ·zed::ili;tWIClel1 
w ·KKf Or'i:tZ ~Kl\'WU eu.1LO 
wego t dpOłeczi1ego rad 
ukręgowych zr•ze'3zeń do 
.clarJa it8t'l:łr'I , by 1mp1 eza 
1a wypbula )Bk na1tef)1e). 

Zu3tały JUZ wyt,czone 
"'łZczeq:ntowe tras)" b1e~o-.. 
w poszc.tegnloyt.:h Ko11ku 
rencJach krńr·e - *edłuR 
')plnh rachow~ów - "i8 
bardzo ur:nrru~1cot1e I !łllti 
wlaC b~dą wyiok1e w~11u~ 

q:anta p1·zed uczestu1k11m• 
b1e~nw 

Oo chwlll ohecneJ 11< 
d1ev."w z.Qłoszo11ych Je'!! 
1ut panan <!60 z~wbrlnl 
!zek 1 Law:Jd11lt<Ow z Pt 
~ owrtrówną 0~1n.-ik1m K•e 
lasem t 1nnym1 aa czele. 

W Helenówku znajduje się jeden ·z na;lepie1 urzqdzo­
n11ch w V:Jdzi Dom D?iecka im M Gorkiego 

NA ZDJl;CIU: wychowankowie Domu Dziecka opraco­
wujq gazetkę ścienną. 

W pięciu kinach łódzkich 
odbywać się ~ędzie 

festiwal fil mów 
czechosłowack.icl1 

Jak Już podawaliśmy, tego­
roczny festiwal filmów cze­
chosłowackich odbędzie się N 

dniach od li do 24 kwietnia 
be. W mieście naszym filmy 
fes tiwalowe wy§wietlane będl1 
w 5 kinach : w „Wolności", 
„Polonii", „Włókniarzu", 
„Bałtyku"' i „Młodej Gwardii". 
W tym czasie na ekranaah kin 
ujrzymy kilka najbardziej a­
trakcyjnych filmów produk­
cji czechoslowackiej. 

W okresie trwania festiwa­
lu w kinach „Wolność", „Pu· 
lonia"· i „Bałtyk" wyświetlane 
będą filmy najnowszej pro­
dt>kcji. I tak np. w „Polonii" 
, „Wolności" przez dwa tygod- , 

I nie wyswietlana będzie I seria 
:iimu „Cesarski piekarz", a w 
kinie „Bałtyk'' II seria tego 
lilmu. · 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotmczego" 

Dzisiaj o godzinie 17 
w ramach zajęć Klubu 
Korespondentów omow10· 
ne zostaną I przedysk uto· 
wane duświadl.'Zenia ekip 
kontrolnych. śledzących re­
alizację zobowiązań w po· 
szczególnych zakładach. 
Członkowie ekip I wszy­

scy korespondenci prusze· 
ni są o punktualne przy­
bycie. 

Od godz. 16 do 17 oraz 
po dyskusji - w lokalu 
IUubu zajęcia śwlelllco· 
we. 

Miłą niespodziankę dla mi· 
!ośników kina zgotował O­
kręgowy Zarząd Kin. W k t· 
nach festiwalowych każdy 

pięciotysięczny widz otrzyma 
bezpłatny abonament kinowy. 

W okresie trwania festiwalu 
przewidziane jest równte7. 
spotkanie filmowców czecho­
słowackich, którzy w tym cza­
sie bawić będą w Polsce, z 
publicznością łódzką. 

Wzma~a się 
akcja zbiórki 

złomu 
Sprawi'\ zbiorki złomu I metali 

kolorowych cor·az żywieJ za1muJą 
się ostatnio inslytuCJe I za.kłady 
pracy. 

Od pewnego czasu trwaJą pra· 
ce nad rozmontowaniem 30 ·LO· 
!IOWeJ, znl!'iL:czonej nlo.szyny pa 
r·owej. zalegaJąc:eJ teren browa 
ru pr·zy ulicy OrleJ 25 w Łodzi 
Speciatne Karary mzbqaią •!om 
w caloscJ bowiem me <lal stę on 
pr· zew1eżć do sldadn1cy Wkról · 
ce też uzyo:;ka wra sc 1we przezna 
czen1e 9tary Kocioł wysokop1·ęz 
ny znairluf~cy ;1ę na tereme 
libezp1eczatm Społeczne) przy llł 
WńlCZHńSk1ej 225 Koc1ol ten CZ& 
Kał na uptynnienlę Już od 3ter·p· 
n1a 1949 r .. tj od daty zakw1tll· 
ffkowu111a go oa ziom pr?.ez War· 
ilowskfe Biuro Dozoru Kotłów. 

Oocenla Ją znaczenie syc;rema 
tyczneJ zbtńr·k1 złon1u rown1ez 
z:aklady wtok1enn\C7..e w t..odz:t. 
P1 zoduJą pod tym względ"m 
ZPB Im. OZ1erty1iskłego (które 
skladntcy ,.Zbieracz" reguJarn1e 
dostarczaJa duzych Uoścl złomu 
poremontowego). ZPW Im 9 Ma· 
Ja. ZPB •m. Okrzei oraz Zakłady 
Im PKWN. 
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l>NI EGO bcL\ 
cię uczono, powinnaś umieć nal"(l pr>móc Nie 
potrafisz. to odejdź. nie potrzebujemy two­
jego współczucia, nie jest nam od mego 
lźejl" 

Parki łódzkie 

będą nalażycie 
.oświetlone 

Widziała, jak przy pomocy dźwigu usta­
wiano Jedną z polówek na sześciometrr.wym 
stole „Narwskich wrót". Długo umocowywa­
no ją, zanim nóż wgryzł się w pierwszy styk. 
Potem dźwig uniósł olbrzymi odlew na łań­
cuchach, obracał go na różne strony, usta­
wicznie zmieniając położenie. Mimo to nie 
udawało się osiągnąć idealnej dokladnosci. 
Obok leżała druga połowa... fochłaniało to 
masę czasu, w którym gigantyczna obrabiar­
ka była wykorzystywana zupełnie niepro­
duktywnie. 

- Mierzenie z armaty do wróbli - narze­
kali strugacze. 

Z ulgą pozbywali się przeklętego półpier­
ścienia, który powoli kołysząc się na dru­
cianvch linach dźwigu odpływał na stano­
wisko montażowe. $lusarze przyjmowali go 
z westchnieniem: 

- Spójrz, znowu diagramy zlatują nam 
na głowę! 

$Jusarze mieli przy nich jeszcze cięższą 
pracę niż strugacze. 
Ręcznie „doprowadzali" styki do Idealnej 

równości. Powinny się tak szczelnie scho­
dzić. aby nie bvło między nimi miejsca na­
wet na włos. Zamalowali jeden ze styków, 
łączyli obie polowy, wkładając w to maksi­
mum wysiłku, potem je rozdzielali i po śla­
dach farby na drugim styku pozna wa li, w 
którvri miejscu są j akieś odchylenia i nie­
równości. I tak wiele razy .•• 

- Jeszcze eorsza praca niż spiłowywanie 
narostów - powiPd ział Wołowik. przyoatru­
j ::i c się meC?.?rni ślusarzy. - Nie do pomy­
ślenia. 7°by to tak mia<n b··ć ciągle. Czy nie 
możn„ bv c----4 wymyślić? 

/'~'- "'"wołała: 
- Weźcie się za to, Aleksandrze Wasilje­

wiczu! Zastanówcie się! 

Nic nie odpowiedział. przypatrywał się 
pracy kolegów. potem powtórzył: 

- To niemożliwe, aby nie było jakiegoś 
wyiścia. 

Ania wiedziała, ie Wołowik jest obecnie 
zaabsorbowany swoim wynalazkiem i nie 
chciała go od tego odrywać. Ale myśl za­
puszczała korzenie. 

Zapisała w swoim prywatnym notesie: 
„Styki - Wołowik"? 

Obok zapisała drugie nazwisko: „Szikin?" 
Również ze znakiem zapytania. 

Kiedy w rozmowie z „niepozornym"· tech­
nologiem Szikinem wspomniała o stykach, 
zwierzył się jej w tajemnicy, że już od 
dwóch lat „prześladuje" go ten temat, ale że 
widocznie nie posiada odpowiednich zdol­
ności, albo istotnie rozwiązanie jest nie­
możliwe. 

Z Szikina wszyscy się wyśmiewali: był 
przesadnie nieśmiały. Ania zdążyła się jed­
nak przekonać, że to wartościowy człowiek. 
Być może buńczuczna postawa Garszina 

· wpływała niekorzystnie na jego rozwój.' 
Gdyby tak zetknąć go z Saszą Wołowikiem 
i przyłączyć do nich ... Połozowa? 
Sprowadziła Polozowa. Poprosiła, aby 

Szikin opowiedział przy nim o swoich po­
szukiwaniach . • Polozow był zdumiony. Szi­
kin nabrał śmiałości? ..• 

- Co powiecie na temat brygady Szikin, 
Połozow, Wołowik? - spytała. 

- I Karcewa - dodał Polozow. 
Wyobraził sobie, ile wieczorów upłynie 

zanim osiągną jakieś zadowalające wyni­
ki! Ania będzie razem.~ 

Zarumieniła się: 
- Nie jestem wynalazcą! 

- Jesteście natchnieniem wynalazcy! -
powiedział Połozow. • 

Poszli, siedziała zdetonowana, policzki 
płonęły. Natchnienie wynalazcy? To zna• 
czy, że nikt nie traktuje jej poważnie jako 
inżyniera? To . dobrze, że biega po oddziale 
energiczna kobieta, że kłopocze się, organi­
zuje szkolenie, wymianę technicznych do­
świadczeń - jesteśmy jej za to wdzięczni, 

ale co z tym r:na wspólnego inżynier? 
Oczywiście, może wejść w skład brygady, 

pokazać , co potrafi.„ ale czy te przeklęte 
styki nie przera stają jej możliwości? Poje­
chała zasięgnąć rady u konsultantów w do­
mu propagandy technicznej, odwiedziła in­
ne fabryki produkujące turbiny - nieste• 
ty, nie dowiedziala się ni.czego nowego. 

Przekonała się jedynie, że nie tylko ona 
jest bezsilna. Doświadczeni technolodzy w 
tej dziedzinie również do niczego nie doszli. 
Żle się jednak czuła w obecn'ości strugaczy, 
odnosiła wrażenie, że ich spojrzenia mó­
wią: „Czego się nad nami litujesz? P'ięć lat 

Zwierzyła się Garszinowi. Parsknął śmie-
chem: · 

- Też powód do zmartwienia. To co ja 
mam zrobić, jako starszy technolog, powie­
sić się? W produkcji., Aniutko. wiele jest 
takich cholernych operacji. których w ża­
den sposób nie można zmienić. Wypuszcza­
my turbinę jedną po drugiej, kto by sobie 
zawracał głowę stykami. namordują się 
przy nich. potem odpoczną, zapomną, a zie­
mia w dalszym ciągu kręci się wokół włas­
nej osi. 
Odmówił przystąpienia do brygiidy: 
- Czyż mam teraz czas na to, Aniu? 

I tak nie posiadam chwili wytchnienia!' 

Wolowik przyjął jej propozycję, jako coś 
całkiem naturalnego. 

- Przystąpimy do tego natychmiast po 
ukończeniu obrabiarki. I to od razu całą 

· brygadą. Niesłusznie zrobiłem pracując sa­
modzielnie. Teraz wspólnie kończymy ob­
rabiarkę i nieraz śmiech mnie ogarnia: po 
co brałem się za wszystko sam? Przecież tq 
nieważne kto~ ważne, aby jak najszybciej 
do czegoś dojść. Kilka głów - to nie jedna! 

Ania przekreśliła w swoim zeszycie zna­
ki zapytania, napisała: „Brygada zbiorowa". 
Miała olbrzymią ochotę umieścić na końcu 
spisu nazwisko „Karcewa". Powstrzymała 
się. 

W składzie brygady zatwierdzonym przez 
naczelnika działu zobaczyła swoje nazwis­
ko. Kierownikiem brygady został Polozow. 
Więc jednak włączył ją - „jako natchnie­
nie"? Przecież nie wierzy w jej zdolności ja· 
ko inżyniera! 

Wychodziic z oddziału zderzyła się z Alek· 
siejem w drzwiach. 

- Dlaczego patrzycie na mnie z taką zło­
ścią? - spytał wesoło i ujął ją pod rękę. -
C:hodźmy się przejść. Huczy mi w głowie. 

- Nie patrzę na was ze złością, po pro­
stu ... powierzyliście mi taką funkcję, przy 
której wkrótce zapomnę. że· jestem inżynie­
rem stanę się wyłącznie natchnieniem 
innych! 

Odsunął Ją, wpatrując się z uśmiechem w 
jej nadąsaną twarz. 

- Obraziliścię się? 

- Zezłościłam się. 

Silniej wziął ją pod rękę poprowadził 
dalej. 

m c.n.) 

Zal<ład ·Sieci l!:lektryczneJ t.ódż 
Miasto pr·zy9tąp1l Już do wymta· 
ny zniszczonych tub potluczo· 
nych kloszy t lamp osw1ettemo­
wych w parkach todzklch. Poza 
tym 1wlęk~zor1a zo9tan1e Uość 
lamp w kliku parkach. 

Polepsza się 

zaopatrzenie 
sklepów 

w artykuły 
gospodarstwa 

domowego 
W' tych dniach nadszedł do ł.O · 

dzt du ży transport artyt<ulOw go­
spodarstwa domowego. M.t n 
sklepy zaopatrzone zostały " 
weki. wyroby- z fajansu I szkla. 
Nadeszły również duże llo•cl 
garnkOW I naczyń emaliowanych. 

Posiukiwani pracownicy 
2-tecbruków budowlanych na 
stanowisko kierowników bo­
dów poszukuje Spółdzielnia 
Pracy Konserwacyjno • Re­
montowa „Elektro - Granit" 
w Lodzi, ul. Wschodnia nr 72. 

951-K 

Miejski Handel 
Detaliczny Kwiatami 

Wyrobami Kwiaciarskimi 
w Lodzi. 

ul. P iotrkowska 85 
(lewa oficyna, parter) 

przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
1 Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub upo­
ważniona przez niego oso­
ba , w poniedziałki od godz. 
15.30 d<' 17.30. Jeśli w po• 
niedziałek przypada - dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
524-K . 

9 ltwietn!a 1953 r. (Nr &5' 

Wyrazem stale zacieśnia.jq­
cej się wspólpra.cy kultura!· 
nej międz11 Po lsl-ą a Węgra.mi 
b.ędzie program najbliższego 
koncertu symfonicznego, pro­
wadzonego przez Tadeusza 
Wilczaka. Piątkowy i sobotni, 
XXXI w bieżq,cym sezonie 
kóncert filharmoniczny po­
święcony zostanie w całości 
muzyce węgierskiej, którq re­
p~ezent9wa.ć będq u.twory 
Liszta., Weinera i Kodaly'ego . 

w pierwszej po!owie xrx 
stuiec ·a gen·olna twórczość 
F'rycleryka Chopina. rozslawi!a. 
po'ską muzy'cę ludową w ca.­
lym ówczesnym świecie. Pod 
wpływem muz1/ld Chopina 
~ompozytorzy innvch. krajów 
zwrócili się w stronę Ludowej 
twór<'zości artystyczne; swych 
narodów, co uwarunkowalo po· 
wsfmiie szeregu . naToc!owych 
szkól kompozytorskirh w ów- · 
czesnej Europi e. Rówieśnik 
Chopina, Franciszek Liszt, 
wybitnv vianista i. kompozytor 
wę1rerski. d:ialalnością swq 
wywarł ogromny wpływ na 

rozwój narodowej muzy1'-i sweot 
go k·raju. Z dziel fortepla.no­
wvch. Liszta największy roz-
11los zdobyl sobie zna.komitt1 
koncert fortepianowy Es-dur. 
Dzie!o to wykonane zostanie 
w programie koncertu filhaf• 
monicznego przez Krystyn~ 
Jastrzębską z iowarzyszei,łeM 
orkiestry. 

Pozostale utwoTV wieczof'U 
reprezentować będą wspól­
C?esnq twórczość kompozytor• 
ską Węgie-r. Koncert rozpacz• 
nie Suita na. tematy !udowe 
Leon'l We ;nerc. Na zakończe• 
n e programu orkiestra odegra. 
Suitę „Hary Janos" Zsolta.na. 
Kodaly 'ego, czolowego kompo­
zytora dzisieisiy eh Węgier. 
HoT1J Janos, żołnierz ce~o„sko­
kró!ewski, to slynna post"ld 
legend ludu wegierskiego. Te• 
m.atyka. dzieła Kodnly'ego 
wnikliwie odzwierciedla wsp!!· 
n ia ly ludowy humor węgierski 
w pMtaci bnjnych i pełnych. 
fontazji przygód żolniersktcn 
Hary Janosa. 

KAM. 

PZll~DZI 
Kronika parły!na 
DZIELNICA SROOMIESCIE· 

Prawa: juu·o. 10 bm o godz. 
15 w 101<alu D21e1mcy przy 
ut Gdal'lsKtej 75 odbędzie >lę 
zebrame I t Il oeKretar·zy 
podstawowych 1 oddztatowych 
01 ł!Bnlzacjt partyJnych. 

DZIELNICA GORNA·LEWA: 
juLro. 10 bm. o ~odz 16 . .,, 
lokalu Dztetntcy przy ut W1· 
gury 4·6 oclhędzle <le zebra­
nie organizacji terenowe). 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Ju Lm. 10 bm. o gorlz t6. w 
lokalu Uztelntcy. orl bęctzte się 
zeb1·an1e sekr·etarzy. kotpor I 
terńw I przewod11łczących 
lMP. 

WIE:CZOR POSW°IĘCONY PAMIĘCI 
KAROLA MARKSA 

_ W •obotę. I 1 bm o godz 19. w 
Klubie MPiK przy ul Plotrkow· 
•kteJ 86. odbęrlz1e st~ wieczór pt. 
„W 70 . rocznicę śmierci Kar·ola 
Marksa• Referat wygtost mgr 
WILOld Piotrowski. 

ODCZYTY. 

Dziś 9 bm. o godz. 18. w uli 
oclczy1owe1 Wofewódzkle<io Domu 
Kultu1-y przy ul Traugutta 18. 
odbedzte .ię odczyt pt .. Znacze· 
ule brye;ad tnżynleryfno-robo· 
czych dfa wykonam~ planu 1 roz· 
woju techniki" Po odczyc lł! bę· 

PROGRAM tU CZWA.łTEK, 
DNIA 9 KWIETl'llA 111!'>3 R. 

Fata 230,1 m 

dzte wyświetlany rum pt. •. Prz• 
l<tęta wyspa „ 

• • • 
Oztś , 9 bm. o godz . 18 w lo­

kal u Zwtązt<u Pof,k1ch Arty,;toW 
Ptastykow A Strumtlło wvgtosl 
odczyt pL •. Wrazerna z pobytu W' 
ZSRR"'. 

WALl'IE ZEBRANIE CZlONl<OW 
SEKCJI RUCHOWO·ENERGUYCZ. 

NEJ. ' 

Dztś 9 bm o godz. 19. w dns­
glm terminie. w 101<utu Stowa­
rZ.)CJzen1a lnżyn1ernw 1 techn lkf'>• 
Przemvslu Wlók1eun1czego prey 
Ul. Ptotrkow9K1e1 t35 odb~r:lzte 
się roczne walne 1ebr·an1e człoa­
t<ów sekcji ruchowo·euer·getycz. 
Dej. 

WIECZOR LITERACKI 

Jutro. 10 bm. o godz 18 .,,; 
sali biblloteK1 Wo1ewónz1<1e110 
Domu Kultury przy ul Trau2ut­
ta 18. odbędzie się w1eczń • li• 
tera<;kl Eleonory Slobod111kowej. 

DV:tURV APTEK 

DzlsleJ1zeJ nocy dyturuJ• ".,. 
stępujące ~ptek1: Ptot1·Kow sk.a 
95. Armt1 Czerwone) 53. Zg1er·•Ka 
63. Pł Wo1nosct 2. 'lowmkt 91, 
Rzęowska 5 l. Gdańska 23, AL; 
Kościuszki 48. 

Dytur potożnlczo-qinekoloqtcz• 
ny: dzrs dyz u r·uJe ca 1ą !lnb~ S7.pl· 
tal tm Cur1e·Sklndow•k1ej pr~y 
ul Curle· SkłorlowskteJ 15. 

PA~STWOW'I TEATR POWSZECR· 
NV - g-.dz 14 30 - .. lutryga l 
miłość. - godz 19 - Lu• 

' dz1t:ll z naszeJ u11cy " . „ 
PANSrWOWY fEATR NOWY _. 
gorlz 19 - .. Heni yl< VI na IO' 

wacb"'. 
PAN~fWOWV TEATR IM STEFA• 

NA JARACZA - mec:zyuuy. 
TEA ni MAŁY - gortz 1!115 -4 

„Domek trzech dziewcząt' 

TEATR MUZVt.ZNV - ~odz. 19.IS 
- •. Kra1r1a usn11echu·· 

PANSTWUWY fEAlH LALEK .Pl· 
NO"IO' - godz. 17 - •• Skarb 
OH. pU:!tkOWiU . . 

PANSTWUWV TEATR LALEK 
..ARLEKIN„ - godz. 17 -
.. Aladyn I 001'" 

CYHK NR 4 (Pt. Niepodległości) 
- gortz. · 19.15 progn.rn 
atrakcji. 

BAŁTYK - .. C.:ztery •erca" _. 
godz. 14. 16. !li. 20. 

GUVNlA - .. Program ftlmó• 10' 
kumcnlalnycb - godz. 18. 19. 
.. P1erw~z) !łtar·c · goot :lU. 
~Konik Garbusek„ - godz Hl. 

MŁUDA GWAH'JIA - .. Mu.,. Ma· 
tapagl„ - godz. 16. l!!. 20. 

M LIZA - .. Nędznicy„ I seria _. 
godz. 18. 20. 

PIONIER - .. Antoni .łwanowloa 
gniewa •lę„ - goJrlz l 7 19. 

PULUNIA - •. We;ote 1<.umoozt<I 
z Windsor u„ - godz. 16.30. 
18.30, W.30 

PHLElJWIUśi\.lE 

7 55 WIADOMOSCI PORANNI!:. 
8.00 Muąl<• rozr·ywkowa. I! 45 
„Głos maJą Kob1„ty•· !2.U4 
DZIENNI!<, 13 OO Koncert or1<1e· 
<tt-Y ŁRPR. l3.40 Muzyka l4 10 
Dla Klas I - Stuchow•sko pt. 
.. To1tl1 Jedzie do c1ocr . 14.30 
Ota Klas \'I - .. Sieroca dota 
s1uchow1s1<0 L4.50 .Swo1sl<1e me· 
1od1e··. 15 !O Heportat łlter·ac1<l. 
15.30 ,.$p1ewan1y p10..;enk1 1 '!lfu­
c hamy muzyKr · - aud~ CJa 3łuw­
no-muzyczua. 16.00 .. Wszechr11ca 
Radiowa· - wykład z cyklll: 
„Zar ')' ~ hl~torli powszechuef'. 
16.:.!0 Audycie pl .. Sµr·awa zau. 
rama„. !li 35 Muzyka Operowa. 
17.00 WIA.DOMOSCI POPOŁUD­
NIOWE 17 15 Mlorlzł muzycy 
przed mikrofonem 17 30 .. Z mł· 
kroronem przez mfa>1to I wieś··. 
17 45 Muzyka rozrywkowa. !B.00 
.. Trybuna Radtostuchacza„_ LB.IO 
Muzyka. !8.15 Repor taz pL .. Jak 
w ZPB Im Armii Ludowej wy· 
kryto rezerwy I pod 1ęro zobo­
w1ązan1a · 18.30 Odpowiedzi .. ~·a· 
li 49„ 18 42 Muzyka rozr-ywKO· 
wa. 18 50 Tydzień Muzyki Wę· 
giersk\e). !9.10 Radiowy ku rs 
jęz~ka rosy)9Ktego dla zaawan· 
sowanych Hl.3li Muzyka 1 aKt ual· 
nośct 20.00 ,.Dla każdego coś 
miłego„. 21 00 DZIENNIK 21 j:I 
Muzyka taneczna. 22.00 „ W~zech- spią'-=eJ kro1ewn1e·· 
nica Rad iowa „ - wykład z cy- skład. - g0<1z. 18 

„BaJl<a o 
p1 ·og1·am 

ktu: .. Et<nnomta potuyczna"". „Dom na pustkowiu - godz. 
22.20 Audycja z cyklu ... NaJ- 20 
piękniejsze ~ymfonte Mozarta„. MAJA - „Pudtetma ParmeA• 
22 50 Muzyka rou~wl<<'Wa 23 10 SKB li <er - god• 17 19 
Koncert sofistów 23.50 OSI/\1'· REr.-ORl> - .. Ultta · - godz• 18, 
NIE WlADOMOSC!. "- W. 

Centraltl 
Aptek Społecznych 
Odd.zlał na m. Lódł 

Al. Kosciuszki 69 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Pailstwa 
I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 12 do 14. Jeśli 
w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest na1bliż­
szy dzień powszedni tygo­
dnia. 491-K 

Uldzkie zakłady 
Galanterii Metalowej 
Lódż, Kilińskiego 87 

przypominają, 'Że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w soboty od godz. 
12 do 14. Jeś!i w sobotę 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszrdni 
tygodnia. 520-K 

ROMA - •. Cywu na stadlOD\8„ _. 
godz. 18 20 

SOJUSZ - .. Skandal "' Cioch• 
merle „ - godz 18 ;~o 

STYLOWY - n1eczyuue z oowo­
du remontu 

SWIT - .. Uomeccy górnicy•· _. 
gad z. 18. 20. 

TATRV - .,Pod niebem Sycylii" 
- godz. Ul. l!l 2U 

WISŁA - •• Na mtSoewracb„ _. 
l(Odz 16. 18 20. 

WLOKNIARZ - .. Wielkie poloo 
wa111e · - godz lti 18 20. 

WUL.~ USC - .Wiiheim Tell„ _. 
godz 16. 18. 2tł 

ZACHlj:TA - .. $w1nlarka I pa• 
stucb · - goaz 18. io 

DWUkCOWI! (UW 1'.•llskłl _, 
, •. Przesztąd sporrowy 3·52 .. Je­

ziora m.azur·sl·ue · . .,Pr· a ~u1em1 
pon wodą„ . PKF 13 53 -
godz. 16, 17, 16. 19. 2U. 21, 
2ll. 

Spółdzielnia Pracy 
Elektryków - Specjalistów 

Lódż, Kościusz.ki 32 
przypomina, że stosownie 
du uchwały Rady Panstw" 
i Rady Ministrow z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołama za­
łatwia przewodmczący za­
rządu lub jego zastępca w 
poniedziałki od godz. 15 do 
17. Jeśli w pomedziałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyJęć )est 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 490-K 
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